Ppiacone ryzcałtow.e . 


Bratków, dmia 12 marca 1822 r. 


Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświecony sprawom ludu polskiego. 


« 


Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


Mosztinuie: 
w Polsce kwartalnie 250 mk, 
za granicą 500 mk. 
W Ameryce 2 doi. Nrpol. 19 cant. 


Redakcja i Administracja: 


BRAKÓW, BIAŁY RYNEK 4. 
Konta czekowe P. K. 8, Kr 140.858, 


Redaktor 


Wychodzi eo niedzielę, 


sózwsei Bąszzowski. 


Cona naumerus 


20 marek 


h Cena ogłoszeń: 150 makp 
za 1 wiersz petitowy 
(i rządek). 


naczelny: 


Ustąpienie gabinetu Ponikowskiego. — Zagrzatwamie sprawy wiień- 
skiej. — Komieczneść szybkiego zakończenia przesilenia. — Jaki 
ù bedzie newy rząd? 


W piątek w nocy, dnia 3 marca, rząd p. Poni- 
kowskiego podał się do dymisji. W niedzielę, dnia 5-go 
marca, Naczelnik państwa, powróciwszy z nad Bugu, 
gdzie się odbywały manewry wojskowe, do stolicy, dy- 
misją gabinetu przyjął, polecając ustępującym ministrom 
prowadzenie agend aż do utworzenia nowego rządu. 

Jakie były przyczyny ustąpienia gabi- 
actu Ponikowskiego? 

Gabinet ten powstał po ustąpieniu Witosa jako 
pewnego rodzaju środek zastępczy, gdyż slronnictwa mie 
zdobyły się na siworzenie rządu parlamentarnego. Te- 
same stronuctwa, które z taką zaciekłością atakowały 
rząd Witosa i obaliły_go, mie potrafiły zdobyć się na 
wytworzenie rządu, któryby miał silne poparcie w Sej- 
mie, a przez tosamo należytą powagę wewnątrz kraju 
i zagranicą. Nie mogąc się zgodzić, stronnictwa poszu- 
kały wybiegu i stworzyły rząd urzędniczy, do którego 
się żadna grupa w Sejmie otwarcie nie przyznawała, 
którego też żadna otwarcie nie zwalczała. Jeżeli chodzi 
o stanowisko ludowców, to ci, po ustąpieniu Witosa, 
ogłos li swoją bezinteresowność przy tworzeniu nowego 
rządu i wobec tego rządu zajęli stanowisko neutralne, 
ale rząd wiedział, że stronnictwo tak państwowe, jak 
qdowcy, w sprawach konieczności państwowych nie 

mówi mn poparcia. I tak rzeczywiście było. Ludowey 
wychodzili z założenia, że skoro niema meżności stwo- 
rnia rządu parlamentarnego, to nie należy obalać rządu, 
który jest, bo rząd jakiś być musi. Stanowisko to po- 
dzielały j jane kluby, tak, że można powiedzieć, iż 


rząd Penixowskiegn istniał dzięki temu, że na 
inny rząd Sejm zdobyć się nie mógł. 


W prawdzie to ten, to ów minister, był przez tę czy ową 
grupę w Sejmie silniej czy słabiej atakowany, jednak 
o obaleniu rządu serjo nie myślano. Myślała o tem tylko 
narodowa demokracja, która nie może się pogodzić z fa- 
ktem, że nie jest u władzy, nie może się pogodzić po- 
mimo tego, iż bardzo znaczną część personalu admini- 
stracyjnego ma w swoich rękach, a więc faktycznie na 
kierunek rządów wpływ bardzo silny wywiera. W roz- 
pacznem dążenia do ujęcia władzy rządowej w swoje 
ręce endecia postanowiła wykorzystać nawet tak sub- 
telną, tak delikatną w dzisiejszych warnnkach między- 
narodowych sprawę, jak sprawę wileńską i przygoto- 
wała zamach na rząd Ponikowskiego w sposób brutalnie 
bezwzględny. Rząd zaś Ponikowskiego znalazł się tak 
niedołężnie, tak poprostu niemądrze, że nietylko 


wywołał skandaliczne wprest zagmatwanie 
sprawy wileńskiej, 


ale to zagmatwanie jeszcze spotęgował przez doprowa: 
dzenie do tego, że sam Się musiał podać do dymisji. 
Trudności natury międzynarodowej, ujawnione i spote- 
gowane w naszych stosunkach wewnętrznych odnośnie 
do sprawy wileńskiej, powiększyło jeszcze prześilenie 
rządowe. 


aktu przynależności Wileńszczyzny do Polski przez 
rząd i przez delegacyę Sejmu wileńskiego, pomimo, że 
akt ten nie był gotowy, pomimo, że nie było w dele: 
gacji wileńskiej zgody na tekst przedłożony. 


fMompromitacja. A 

P. Ponikowski sprosił do pałacu Rady ministrów 
fotograłów, operatorów kinamałograficznych, sprosi? ngj- 
sławniejszych historyków polskich, aby byli świadkami 
teo historycznego aktu w wiełkiej paradzie wyszedł 
z całą Radą ministrów 0 gedz, litej w nocy na salą 
ażeby przystąpić do podpisania umowy, fotografowie 
nastawili aparaty, aby uwiecznić aa kli-zach te wielką 
chwilę, gdy narsz pokazało zie, że ..óelegaci wiieńsey 
nie skończyli swoich obrad co do zgodzenia sią na teksé 
umowy. I cała Rada ministrów czekała pół godziny, by 
się dowiedzieć wrószcie, że z delegacji wileńskiej goto 
wych jest podpisać akt 10-ciu delegatów, a 10-cin sta- 
nowczo podpisu odmawia. Zrobił się skandal, który nas 
niewątpliwie skampromitował za granicą, tembardziej, 
że premier, zamiast uznać rzecz za nieskończoną i ođ- 
roczyć akt podpisywania, wdał się znowu w pertrakta- 
cje z delegacją Sejmu wileńskiego, które trwały do 4-tej 
rano i wresz ie dopuścił do tego, że 10-cia delegatów 
podpisu swojego odmówiło, a 10-ciu akt podpisało. 


O statut dla ziemi wileńskiej. 


Zapowiedziana delegacja, sejmu wileńskiego przy- 
była we czwartek dnia 2 marca do Warszawy, ażeby 
załatwić formalności, dotyczące ustalenia prawno-pań- 
stwowego stosunku ziemi wileńskiej do Rzeczypospolitej 
polskiej, Rząd p. Ponikowskiego przygotował odpowie- 
dni akt, którego częścią zasadniczą był artykuł 3 ci 
następującej treści: . 

„Rząd oświadcza, że Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej ustali statut ziemi wileńskiej“. 

To brzmienie artykułu ustalone zostało przez rząd 
głównie i jedynie ze względu na zagranicę. Sejmowa 
komisja spraw zayranicznych, która nad tą sprawą 
kilkakrotnie radziła, wysłachawszy argumentów ministra 
spraw zagranicznych, Skirmunta, ustaliła ten tekst 
właśnie ze względu na to, że mocarstwa, przadewszyst- 
kism zaś Anglja, niedwuzaacznie dały do zrozumienia, 
iż nie zniosą prostego, bez żadnych zastrzeżeń, włącze- 
nia ziemi wileńskiej do Polski, ale zgodzą się na to 
włączenie, jesli ziemia wileńska otrzyma osobny sta- 
tut, a więc do pewnego stopnia antonomje, co, zdaniem 
mocarstw, ułatwi porozumienie się ziemi wi- 
leńskiej z Litwą kowieńską i może w przy- 
szłości doprowadzić do sfederowania się| 
Litwy kowieńskiej z Rzecząpospolitą 
polską, | e: , Dwis miary. 

„Narodowa demokracja, która w komisji zagrani- Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie ta skanda: 
cznej Sejmu warszawskiego głosowała za tym tekstem liczna nieudolność rządu wywarła w Wilnie a przede: 
artykułu 3go nimowy polsko-wileńskiej, stanęła naraz zi» WA x! granicą! I me be przypomnimy jak 
na stanowisku, że na brzmienie tego urtykału zeodzić | 0 walec aa miesiącami satukkówaść prezy: 
p mew WADE Warunkiem, K ra e tego | aenta Witosa za. drobiazgi za rzeczy bardzo często nies 
slane zostaną słowa: „zgodnie z konstytucja“ | pywąziwe gdy sobie przypomnimy, juk to prasa lewie 
Badecja domagała się więc, by artykuł ten wyraźnie cowa i rawicowa nie szcządziła wtedy prez. Witosowi 
postanawiai, iż statut ziemi wileńskiej ustali Sejm Rze- kolej śe ut M róraaey 5% stanGGiSNiAK 
czyrospolitej zgodnie z konstytucją. Konstytucja Zaś| Lasy dzisiaj walca ioi wprost, bo inaczej 
BLE, i magra inuych AZ tylko ustrój waj e- E 6 MOŻNA, zazmatwania aprawy wileńskiej 
wić ki. Znaczy to, że SSID rząd zgodził się był naj pzez nieudolność p. Ponikowskiego, to się przekonamy, 

OCBDIERIY A NAWROCKI a te | prasa w Polsce zgoła inną miarę przykłada do intee 
przyjęła tego aktu włączenia Wileńszczyzny do Polski, | vonta a inną do chłopa, choćby ten chłop tysiąc razy 
bo cna domaga się dia ziemi wHeńskiej autonomii, a nie| 8 a a AK inielicfnik 
przewienienia tej ziemi w zwyczajne województwo. OC cii piątek ga) się między rządem a dee 
RAZ Mtenia, „że. > „rajewodztwem legacją wileńską układy, które wobec uporu endecji nie 
Rzeczypospolitej Kilwa kowieńska układać się nie będzie, ME JĄ dził s = a. rezultatu, Nie było innege 
że więc dodanie tych dwóch słów „zgodnie z konstytu- a. p. pa o ll-tej podał się ek dymisji. 
cja" uniemożliwia na przyszłość sfederowanie się Litwy | Do trudności wileńskich przybyło przesilenie gabinetowe, 


leg A U > 4 3 S > 3 

i dy die ać M Ra j wik stoj Skandal RKM się przez to, że w pobota 

Narodowa demokracja podburzyła więc członków zad na sę R „AEO liczac aait sa. 

delegacji Sejmu wileńskiego, należących do niej, prze- g . TOM daj dzi 6 p h : A Ry 
ciwko podpisania umowy, projektowanej przez rząd. | 26 w sym dniu odbędzie się uroczyste posieczen 

Prezydent Ponikowski, zamiast delegacji przedstawić obydwóch sejmów, warszawskiego i wileńskiego. Posło: 

! y a e wie wileńscy znaleźli się w sytuacji niezwykle przykrej, 


akt wprost dò podpisania, ua zapytanie jednego z en- WZ r 6 ; mi ok 
deków, czy można nad tem dyskutować, oświadczył, że A AA, EM sprawy wileńskiej, ala 


i pogadać“. I zaczęła się pogadanka, podczas „Naczelnik państwa, który w niedzielę rano po- 
3 ? y ; f r wrócił do Warszawy, przyjął dymisją rządu. Tak zaczęło 
Bndecsy człenkawie delegacji Sejmu wileńskiego |się przesilenie rządowe. 


pdrzuciii brzmienie projektu umowy, przedłożone cz jasna, że załatwienie sprawy wileńskiej 
Raz rząd Y, p w tych warunkach musłało się odroczyć. Posłowie wie 


AAN leńscy odjechali, a konwent senjorów zabrał się do zas 
h zażądali stanowczo dodania słów: „zgodnie z konsty- | kończenia przesilenia, - 
ucją“. 


_ Zaiat doprowadzić sprawę do końca, prez. Po- Ludowcy proponują rząd kealioyjny. . 
nikowski zarządził na późną noc uroczystość podpisania Na posiedzeniu konwentu w poniedziałek, dnia 


6 marca, prezes naszego Klubu, poseł Witos, omó- 
wiwszy doniosłe zagadnienia, przed jakiemi stoi państwo 
polszie, przyrowniawszy, że w sobotę dnia 11 hb. m. 
ma się odbyć w Warszawie zjazd ministrów spraw za- 
granicznych państw nadbałtyckich, wie'kiego dla przy- 
szłych stosunków między Polską a temi państwami zna- 
czenia, że za miesiąc ma Się zacząć konferencja w Genni, 
„ dla nas i niebezpieczua i ważna niezmiernie, oświadczył, 
że w tak poważnej chwili byłoby rzeczą najbardziej 
wskazaną stworzyć gabinet parlamentarny, silny, ople- 
rający się na całym Sejmie, a więc gabinet koalicyjny. 

Niestety, przed:tawiciel socjalistów oświadczył, że 
w gabinecie takim socjaliści udziału nie wezmą, wobec 
czego prezes Witos sam uznał gabinet w całem tego 
słowa znaczeniu koalicyjny za nierealny. Przeciw koali- 
cyjnemn gabinetowi oświadczyli się też thugutowcy 
i z pewnemi zastrzeżeniami Narod. Partja Robotnicza. 

Musimy stwierdzić, że jedynem naprawdę wyjściem 
byłby obecnie, jak proponował prezes Witos, gabinet 
koalicyjny, bo rozstrzygają się obecnie i rozstrzygać 
bedą w najbliższym czasie na terenie międzynarodowym 
sprawy niezwykłej wagi dla Polski. W takiej chwili 
potrzeba nam rządu mocnego, który by był wyrazicielem 
wali całego narodn wobec zagranicy, a takim byłby 
tylko rząd koalicyjny. 

Niestety, projekt ten rozbił się. 


Jaki będzie rząd? 

Obecnie wyłania się myśl stworzenia rządu 
zə stronniectw,stanowiących środek Sejmu, 
a więc bez skrajnej prawicy, to jest endecji, i bez 
skrajnej lewicy. Jako kandydatów na premjera wymie- 
niają posłów: Witosa, Rataja, Dąbskiego 
i Skulskiego. Czy ta kombinacja przejdzie, trudno 
przesądzać, Nie brak głosów, które stwierdzają, że stron- 
nictwa i tym razem nie dojdą do ładu i poszukają nowej 
„namiastki“, czyli jak się to podczas wojny mówiło 
„ersatzu*, jakim byłby znów gabinet pozanar- 
lomentarny, może nawet z tym samym p. Poni- 
kowskim na czele. 

Mamy nadzieję, że do tej ostateczności 
nie dojdzie. Rząd pozaparlamentatny p. Poni- 
kowskiego nietylko popełnił mnóstwo błędów, ale 


w sprawie wileńskiej skompromitował się do gruntu. 
Polsce potrzeba rządu parlamentarnego i stronnictwa 
parlamentaruym i do takiego rządu wejść są 
gotowi. 

ODDZIAŁ W RZESZOWIE 

ULICA ZAMKOWA L, 2a 
bankowych pod korzystnymi warunkami, 
Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunek bie- 


powinny to zrozumieć. Ludowcy są za rządem 
poleca się do przeprowadzenia wszelkich transakcyj 
żący i oprocentowuje według umowy. 
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Wstecznictwo czuwa. 


Są ludzie, którzy w Świętej naiwności przypuszczają, 
że walka o ustrój republikański Polski i o reformę rolną 
skończyła się już raz na zawsze zwycięstwem żywiołów 
lewicowych i że zatem wolno joż oddać się słodkiej 
bezczynności i z założonemi rękami oczekiwać żniwa 
z rewolucyjnego posiewu listopadowego. 

Tymczasem wszystko wskazuje na to, że prawica 
rośnie w siłę i oparta o wielki przemysł, obszarników 
i duchowieństwo gotuja się do stoczenia decydującej 
kampanji z partjami lewicowemi, a przedewszystkiem 
ze znienawidzonem przez nią Polskiem Stronnictwem 
Ludowem. 

Do celu tego zdąża przez zohydzanie rząe 
dów ludowych, aby wśród obałamuconych mas wy- 
wołać wrażenie, że powodem wszystkich klęsk, droży« 
zny i kryzysów są „chamskie rządy analfabetów“ i że 
stosunki dopiero wówczas zmienią się na lepsze, gdy 
oni powrócą do władzy. Do niedawna jeszcze reakcja 
siedziała cicho, czerwona łuna rewolucji światowej prze- 
razila ją, ale skoro okazało się, że cały przewrót w Pol- 
sce ograniczył się do obcięcia kilku bród żydowskich, 
skoro partje lewicowe, zamiast jednoczyć się, staty się 
gorszącjidn obrazem wzajemnych waśni, oskarżeń i de 
nancjacji — obóz z pod znaku króla postanowił wyjść 
z dotychczasowej bierności i przejść do generalnej otene 
zywy. 
Zapowiedzią tej nieubłaganej walki jest świeże 
zjazd ziemiaństwa wielkopolskiego w Pos 
znaniu, zwołany z racji przezuaczenia na parcelacją 
trzech majątków przez Główny Urząd Ziemski, 

Pod adresem Sejmu, rządu i dra Kiernika ciskano 
gromy, jak gdyby rząd dopuszczał się bezprawia, przy« 
stępując do wykonania ustawy, uchwalonej przez Sejm, 
a więc prawomocnej. Reierenci wysilali swoje mózgo- 
wnice, aby udowodnić, że ustawa o reformie rolnej jest 
przeciwna postanowieniom konstytucji, a więc nieważna, 
zapominając o tem, że w każdej ustawie decydującą jest 
intencja prawodawcy, a intencją tą większości sejmowej, 
wyrażoną wielokrotnie jasno i niedwuznacznie, było 
ograniczenie posiadaniu ziemi do 300 względnie 60 mor- 
gów na jednostkę i rozparcelowanie pozostałego zapasu 
ziemi pomiędzy ludność małorolną i bezrolną, 

Na wspomnianym zjeździe niezwykle charaktery: 
styczne przemówienie wygłosił dr Chłapowski: „Je- 
żeli nie będzie ziemiaństwa — mówii on — skończy się 
byt państwa, kultura, nauka, bo my jesteśmy solą tej 
ziemi“. 

Nie, panie Chłapowski, wy nie jesteście solą 
tej ziemi, nie wami stoi byt państwa. Dziadowie wasi 
już raz zaprzepaścili i przelrymarczyli Polskę, ojcowie 
wasi czołgali się u tronów carów i cesarzy, a wy przes 
klinacie polskie rządy i polskiego Naczelnika państwa, 
dlatego, że skończyły się wasze przywileje. Dobrobyt 
wasz rósł przez wieki na chłopskim trudzie pańszczye 
Źnianym, na wyzyskiwaniu bez litości słabych i głode 
nych; magnackie wasze fortuny były niejędnokrotnie na- 
grodą za zdradę i nikczemne lokajstwo na dworach za 
borców. 

Nie Wami także stała i stoi polska knitura i nauka, 
W długim szeregu przodowników polskiej kultury, nauki 
i sztuki roi się od nazwisk chamskich. od ludzi, 
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RĘCE ojcom wy do niedawna jeszcze nie podawaliście 
ręki. 

Wyzysk i lupienie bliźnich ze skóry zasłanialiście 
tanią filantropją. Ale lad ma dosyć waszych ccehronek, 
'złóbków i faryzejskiej jałmużny — bo płacił za nie po- 
bańbieniem swoich praw człowieczych i rolą białego 
"murzyna, Parcelacja waszych majątków jest tedy tylko 
aktem dziejowej sprawiedliwości, 

Zbliżają się wybory. Na zjeździe poznań- 
skim postanowili obszarnicy opodatkować 
się, aby przy pomocy miljonów przeforsować 
swoich ludzi do Sejmu. Przypuszczają, ża w no- 
wym Sejmie znajdzie się większość, która obali reformę 
rolną, zmieni konstytucję w duchu reekcyjnym i prze- 
rzuci ciężary podatkowe na ch!opa. 

Wszystko to jest możliwe, jeżełi lud w dalszym 
ciągu będzie szedł na lep rozbijaczy rucku chłopskiego, 
jeżdli nia sknpi się w jednem, karnem stron- 
aictwie i jeżeli judaszowym srebrnikom jaśniepańskim 
aie przeciwstawi własnej woli. 

Trzcba przedewszystkiem sięgnąć dokieszeni 
iopodatkować się na rzecz funduszu wy- 
borczego P. S. L. 

Trzeba organizować się i walczyć--0 lepsze jutro. 

Dr jan Lankau. 


Dlaczego prawica 
chciała wyborów w czerwcu? 


Narodowi demokraci, pokumani ze Stapińskim, 
chcieli za wszelką ceną przeforsować uchwałę sejmową, 
oznaczającą wybory do Sejmu na czerwiec. Wniosko- 
dawcy podnosili, że jest to wprost potrzebą państwa, 
że wszędzie konstytuanta po uchwaleniu konstytucji 


sią rozwiązaje, słowem —- według endeków — wybory 
sejmowa w czerwca — to najkonieczniejszy interes 
państwowy. 


Tak dowodził ks. Lutosławski, przywódca reakcji 
prawicowej, działającej wbrew najżywotniejszym inte- 
resom ludu, to samo powtórzył p. Stapiński — obrońca 
nciśnionych!! Że Stapiński dla własnego interesu po- 
szedłby nawet z djabłem, o tem dawno wiedzieliśmy 
i jego występy nikogo już nie dziwią. Ale że narodowi 
demokraci, którym słowo ojczyzna z ust, nie schodzi, 
posnnęli się do takiego łajdactwa, to nawet ludziom 
z ich obozu trochę oczy się otworzyły. 

Diaczego bowiem endecy chcieli wyborów w czerwca? 

Bo ich aparat wyborczy, który oni przygotowali 
mż od 2 łat, kosztuje ich bardzo dużo, olbrzymie sumy 
pochłonęły darmo rozsyłane gazety, tak, że ich fn n d u- 
sze wyborcze kończą się akurat w czerwcem 
O składki coraz trudniej, boé już składano po 3 razy, 
z Ameryki wydział narodowy co miał dać, to dał, to 
wszystko poszie, naganiacze endeccy wiedzą, że to, Co 
zachcą, to im teraz muszą dać, bo mogliby pójść do 
wrogich obozów — więc miljony topnieją. A więc niech 
się raz ta mitrega skończy, pomyśleli sobie, niech się 
odbędą wybory. 

Wbrew interesowi państwa, jedynie 
tylko dla celów partyjnych forsowali u- 
chwałę, która naszym młodym organizmem państwo- 
wym wstrząsnąć mogła, 


Zawiedli się srodze, albowiem znalazło się w Sej 
mie jeszcze tyłu ludzi z cywilną odwagą, którzy ten 
demagogiczny wniosek odrzucili. ` 

Będą musieli mimo wszystko wyciągnąć rękę do 
obszarników po czwartą daninę z morga, albo zapoży» 
czyć się u.. knmotra miijonera Stapińskiego. 

Czy i to im pomoże? 

Wy, bracia chłopi, odpowiecie na to swemi gło- 


sami. Władysław Boruch, 


Ulgi w płaceniu daniny 
dia kolonistów. 


Prezes Klubu posiów P. S. L, p Witos, inter 
wenjował w ministerstwie skarbu w sprawie ulg w pla- 
ceniu daniny majątkowej dla osadników na kresach. 

Rezuitat interwencji był ten, że ministerstwo zgo- 
dziło sią, ażeby wszelkie ulgi, jakie przysługują dane- 
mu powiatowi, zostały w pierwszym rzędzie przyznana 
osadnikom. Spłata pozostałej reszty należytości zostałą 
w ten sposób rozłożona, że esadnicy mają pierwszą 
ratę spłacić w tym roku po zbiorach, a drugą ratę 
w ciągu rokn od ogłoszenia terminu płatności. 


Zwolnienie Kółek rolniczych 
od daniny. 


Poruszyliśmy swego czasu w „Piaście* sprawą 
nałożenia daniny na Kółka rolnicza w Małopolsce, która 
w niejednym wypadkn musiałyby były upaść wskutek 
wysokiego wymiaru daniny. Klub posłów P. 5. L. zwró- 
cil się z tą sprawą do ministerstwa skarbu, które, jak 
donieślismy, na skutek uchwały komisji skarbowej zas 
żądało opinji od państwowej Rady współdzielczej, czy 
Kółka w Małopolsce są współdzielniami. Trzeba bowiem 
stwierdzić, że Kółka w Kongresówce mają i inny za- 
kres działania i inny statat, niż w Małopolsce. 

Państwowa Rada współdzielcza wydała swoją opinję 
w tym kierunku, że Składnice i Kółka roinicze w Mało- 
polsce są współdzielniami. 

Na skutek tej opinji ministerstwo skarbu wydało 
dnia 28 lutego Dz. P. P. 600/II okólnik do Izb skarbo« 
wych w Małopolsce, w którym powiedziano: „Podsta- 
wowem zadaniem Składnie i sklepów Kółek roiniczych 
w Małopolsce, gdzie były one rejestrowane jako samo- 
dzielne współdzielnie, na mocy pstawy anstrjackiej z roku 
1873, jest, stosownie do statutu wzorowego $ 2 a, do- 
starczanie członkom artykułów, potrzebnych do prowa- 
dzenia gospodarstwa domowego i rolnego. Przeto winny 
one być uważane za współdzielnie aprowizacyjne i jaka 
takie od płacenia daniny zwelniona*. 

e Dzięki zabiegom Klubu posłów P.®. L. Kółka rol 
nicze w Małopolsce, zarejestrowane na mocy usiawy 
austrjackiej z r. 1873, zostały więc od płacenia daniny 
zwolnione. 


Dr Lilla Fierowitzówna, lekarka szpitala św. Łazarza, 
ordynuje w chorobach skórnych, wenerycznych i kosmetycą 
lekarskiej (elektro -foto -termoterapja), Kraków, ulica 
Bietlowska 59, I Bieco, gu godziny 2 do 5-tej. 
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Prawsa 6 koniraktaci 


Jak łatwo można w Polsce zbałamucić społeczeń- 
stwo i sprawę prostą rozdąć do rozmiarów wielkiego 
skandalu, mumy dowód w niedawnej dyskusji sejmowej 
nad kontraktami o lasy państwowe w Małopolsce. Po- 
głowie Staniszkis i Stapiński, zaciekli do sza- 
leństwa wrogowie ladowców, uderzyli z wściekłością na 
Piastowców za rzekome skrzywdzenie Skarbu państwa 
przy zawierania tych kontraktów, a prawis wszystkie 
dzienniki z dobrą, lub zją wiarą, wzięły te partyjne 
ataki za dobrą monetę i narobiły w kraja niebywałej 
wriżawy. Gdyby u nas opinja publiczna nie brała sią 
na byle plewy i umiała rozróżniać prawda od fałszu, to 
ataki ie, jaż ze wzgledu na swoje źródło i z nwagi na 
dawniejsze w tej sórawie wiadomości, nie znalazłyby 
wiary i nie piepokoiłyby społeczeństwa. 

Prawda o lasach małopoiskich i działalności Pia- 
stowców w tej sprawie jest taka: 


Za czasów Austrji wszystkie lasy państwowe 
mieli żydzi, 

Za czasów austrjackich eksploatacia wszystkich 
msów państwswych w Maiegolsce byla wydzierżawiona. 
Pięćdziesiąt trzy nadleśnictwa małopolskie ujęto w czter- 
dzieści długoietnich kontraktów dzlarżawnych, z któ- 
rich w trzydziestu dwóch dzierżawcami byli żydzi, 
w czterech Spółki żydowskie, a w pozostałych 
czterach byli tiguranci, za którymi znów 
stali żydzi. Warunki dzierżawy byly tego rodzaju, 
że n. p. za metr kubiczny drzewa na pniu w puszczy 
Niepołomskiej,j a więc u bram Krakowa płacił dzier- 
żawca Knoll 5 kor. it d. Stapiński był wówczas 
posłem do Rady Państwa w Wiedniu i do`Sejmu we 
Lwowie, a chociaż — jak sam twierdził — był potęgą, 
przed którą drżał każdy Rząd austrjacki) czy galicyjski, 
nie pisnął w parlamencie austrjackim ani 
słowa w obronie niszczonych lasów pol 
skich, a tak samo nikt mie słyszał jego skarg w Sej- 
mie galicyjskim. Dopiero w Sejmie ustawodawczym 
w Warszawie zabolaia go serce wówczas, gdy cd wy- 
zyskiwanią lasówimałepciśkica zostali odsunięci Żydzi 
i gospodarka w lasach państwowych, dzięki pracy wła 
śnie Piastowców, zaczęła wchodzić na właściwe tory. 


Praca Piastowców nad ochrana lasów przed 
zniszczeniem ich przez żydów. 


Lasy państwowe w Małopolsce po zmar- 
twychwstaniu Polski aratowaliPiastowsy. 
Właśnie nie kto inng, tylko ludowiec dr Bardel, po- 
wołany na BRE Wydziala rolnego w Komisji rzą- 
dzącej w owie, wydał w pierwszym dniu swego 
urzędowania, z początkiem roku 1919, rozpgrządzenie, 
zawieszające nąłychiast wszystkie kontrakty, doty- 


czące RD loa i lasów państwowych w Małopolsce, 
a nezynił to wiiów przedstawieniom najbardziej wpły- 
wowych cźybników polifytznych, między którymi nie 


brakowało osób bardzo Stapińskiemu bliskich. Ponieważ 
rozporządzenie dra Bardla, nie oparte na ustawis, miała 
charakter tymezasowy, wniósł na jednem z pierwszych 
Dosiedzeń Sejmn ustawodawczego ludowiec, poseł Racz- 


lasowych małej 


skich, 


kowski, wniosek nagły z żądaniem unieważnienia 
skandalicznych kontraktow lasowych w Małopolsce. 

Wniosek przydzielono Drowi Bardlowi, który 
bardzo rychło przyszedł przed Sejm z projektem ustawy, 
upoważniającej ministerstwo rolnictwa do nnieważnienia 
wszystkich kontraktów, zawartych przez były rząd 
austrjacki ze szkodą Skarbu polskiego. Większość sej- 
mowa, a w niej endzcy zp. Staniszkisem na czełe, 
nie uznała jednak nagłości taj sprawy 
i odosłuła projekt gotowej ustawy do komisji prawni- 
czej, do ponownego rozpatrzenia. W komisji tej prze- 
leżał się projekt ustawy przeszło rok i do- 
piero zaów dr Bardel, po powrocie z fotelu ministra na 
ławę poselską, sprawę podjął i ostatecznie prze- 
prowadził w Sejmie ustawę o upoważnieniu mi- 
nisterstwa rolnictwa do unieważnienia wszystkich ken- 
traktów lasowych małopolskich, zawartych przez były 
rząd austriacki. Taki przebieg sprawy był ogólnie znamy, 
podawaly go bowiem w sprawozdaniach sejmowych 
dzienniki; niestety, teraz dla wywołania senzacji 
gruntownie o tem zapomniały. ` 

Po wejścia w życie tej ustawy, ministerstwo 
rolnictwa, za urzędowania p. Poniatowskiego, 
odnowiło pewną ezęść dawnych kontra- 
któw z tymi samymi kontrahentami na zupełnie no- 
wych warunkach, dalszą część obszarów zwolnionych 
odstąpiło ministerstwu robót publicznych dla celów od- 
budowy kram, stosownie: do uchwalonych przez Sejm 
ustaw, wre zeis niektóre obszary zatrzymało dla wła- 
snej bezpośreduiej eksploatacji, jak n. p. puszczą Nie 
połomską, 

W debacie sejmowej chodziło © fa właśnie obszary 
lasów państwowych, które ministerstwo rolnictwa prze 
każało ministerstwu robit publicznych dla odbudowy 
kraju. Ministerstwo robót publicznych nie mogło oczy- 
wiście zająć się samo eksploatacją lasów, nie mając po 
temu żadnych zgoła warunków i dlatego stala się aktu- 
alną kwestja, czy trzeba wrócić do dawnej metody 
austrjackiej i oddać eksploatację łasów dawnym pijaw- 
kom lasowym, czy też powierzyć dostawę bu- 
dnlcu dla celów państwowych instytucjom 
nawskróś polskim, które się już na punkcie od- 
budowy gospodarczej państwa dodatnio zaznaczyły. Tu- 
stytucje te, już istniejące na podstawie statutów, za- 
twierdzonych przez ministerstwo Skarbu, oraz przemy- 
słu i handlu, oświadczyły gotowość podjęcia się ciężkiej 
pracy na warunkach, które miał ułożyć rząd, 


Najwyższe urzędy państwowe same układały 
kentrakty. 

I rzeczywiście cztery najwyższe urzędy państwe- 
we, a to ministerstwo robót pablicznych, Ministerstwo 
rolnictwa, generalna prokuratorja państwa i Najwyższa 
Izba kentreli zaprojskiowały, a potem zaiwierdzily kon- 
trakty, które z pobudek partyjnych stały się przedmio- 
tem niesłychanej wrzawy i napaści na ludowców. Nie 
ludowey układali kontrakty, nia oni dyktowali rządowi 
warunki eksp!oatacji lasów, lecz czyniii te funkcjona: 
rjusze poszczególnych naczelnych arzędów państwowych, 
którzy, jak to powszechnie wiadomo, zaliczają SIę ME 


do ladowców, lecz w olbrzymim procencie do endecji. 
Ludowcy należą do spółek akcyjnych, pracujących mię: 
dzy innymi celami także w drzewie, na prawach rów- 
nych z innemi akcjonarjuszami, lecz za to, że starają 
się o rozwój zaniedbanych gałęzi gospodarstwa krajo- 
wego, nie wolno ich obarczać zarzutami, 


Olbrzymie ciężary, nałożone na Sąólłki polskie. 

Szkoda, że podczas dyskusji sejmowej żaden z po- 
slów nie był ciekawy poznać treści choćby je- 
dnego z tych kontraktów w całości, nie za- 
żądał od p. Staniszkisa jego odczytania; byłby się wów- 
czas dowiedzi:ł, że kontrakty te, w zamian za przy:na- 
nia Spólkom pewnego, zresztą znacznego, procentu 
w drzewie na pniu, nakładają na nich inwestycje na 
korzyść państwa, idące w seiki miljonów, w postaci 
budowy kolejek leśnych, dróg, jazów, mostów, budowy 
tartaków it. p, co wszystko, pa wygaśnięciu kontrak- 
tów prze hodzi bez zapłaty na własność skardu pań 
stwa. 

Gdyby p. Staniszkis nie zamilczał całej treści tych 
kontraktów i nie schował pod korzec opinii 
dwóch rzeczoznawców, przez niego samego za- 
proponowanych, byłby s'e Sejm dowiedział, że warunki 
tych koniraktów są tak ciężkie, że żadna zo Spółek 
bez zupełzej własnej ruiny zadość im uczynić nia może. 

Rzeczywiście też, z wyjątkiem „Ludowej Spółki 
drzewnej”, której fachowcy nia szczędzą najwyższych 
pochwał za racjonalną gospodarkę w oddanych im re- 
wirach lasowych, żaden z kontrahentów nie rozpoczął 
wykonywania kontrakiu, a winien te:u nie kto inny, 
tylke taki Sianisziis, Staniński.i inni, wnoszący regu- 
larnie co miesiąc jakąś senzacyjną interpelację, czy Z% 
danie unieważnienia kontraktów. Któraż bowiem insty- 
tucja zacznie w przedsiębiorstwo wkładać grube miljony, 
skoro nie ma pewności, czy jutro jaki Stapiński nie 
obizuci jej błotem i nie skłuni Sejmu do postawienia 
rządowi żądania, aby umowę, dla państwa korzystną, 
zerwał i naraził obie strony na ciężkie i kosztowne 
procesy. 


Zarzuty — zwyczajną kalumnją. 

D:iw bierze, że w czasie debaty sejmowej nikt 
nie zwrócił uwagi na w oczy bijące sprzeczności, od 
których roiły się przemówienia Staniszkisa i Stapińskiego. 
Jażali Staniszkis żądał, aby Spóiki zmuszono do dotrzy- 
mania kentraztów, to wiuecznis uzaał, że kontrakty 
tə są korzystne dla państwa, a w takim razie zarzut 
pokrzywdzonia skarbu państwa przez ludowców jest 
pospolitem kłamstwem. Jeżeli znów Spółki kontrak- 
tów nie wykonują i trzeba je do tego zmuszać, to oczy- 
wiście nie mogła z nieruszania lasów powstać dla pań- 
stwa żadna szkoda, a wtedy znów wrzask Stapińskiego 
o wrzekomem niszczenia lasów jest zwykłą u nisgo ka- 
lumnią i oszcze:stwem. 

„_ Poseł Witos, który jakiś czas przewodniczył w Ra- 
dzie nadzorczej „Ludowej Spółki drzewnej”, może być 
dumny z tego, że wiaśnie ta Spółka spełnia swojo zo- 
bowiązania kontraktewe wzorewo i nietylko nie odnio- 
sła dotąd z eksploatacji lasów państwowych żadnej 
korzyści, ale włeżya już w inwestycje na rzecz Pań- 
stwa przeszło sto miijonów marek; to samo dotyczy 
ludowców, którzy w tej Spólce, spełniającej zresztą 
1 inne pożyteczne zadania, jako akcjonarjusze uczestniczą. 


Dziwna rela przedstawicieli rządu. 

Dziwną rolę odegrał w całej tej sprawić 
p prezes Najwyższej Izby kontroli, który 
zapewniał solennie z trybuny sejmowej, że „zbada 
sprawą najdokładniej” i nie dopuści do pokrzy w: 
dzenia skarbu państwa. Pan prezes nie wie o tem, 
że Najwyższa lzba kontroli, za którą on odpowiada, 
już konirzkiy te najdakiadniej badala i dla im swoją 
aprobatę, jeszcze w owym czasie, kiedy lzbia tej przy* 
słagiwało prawo kontroli przedwstępnej, która, 
nawiasem mówiąc, narazila skarb państwa na 
miljardowe straty. Co sądzić o takim naczelnik 
jednej z najwyższych władz państwowych, który obie: 
cuja zbadać, czy jego własna decyzje przyn osły skar 
bowi państwa szkodę, czy uie — niech powie opiuj? 
publiczna. 

Niestety, trzeba również o ministrze rolnictwa 
powiedzieć (a wypowiadam tu tylko oinją własną), % 
nie bardzo zna swój resort i było mu nie do twarzy 
z oświadczeniem, ziożonem w Sejmie, iż doloży starań 
aby sprawa była mależycia wyświetlona. Gdyby pap 
minister rolnictwa zapoznał się był choć trochę z treścią 
kontraktów przed debutą sejmową, która przecież była 
zapowiedziana, byłoby mógł z dumą odrazu podkreślić, 
że Uopariement leśny. pouiegający jega resortowi, za- 
bezpisczył w zupełności interes państwa, nakładając 
na kontrahentów cbowiącek udostępnienia zapomocą 
dróg i t p. wielkich, niedostępnych obszarów leśnych 
w Karpatach i zapewniające tym obszarom w niedalekiej 
przyszłości racjonalną eksploatację zapomocą budować 
się mających dlu państwa tartaków. Porównanie wartości 
tych inwestować się mających objektów, z wartością 
oddać się mającego drzewa ma pniu, byłoby p. mini: 
strowi, choć w tym kierunku nie fachowemu, dało mo 
źność wyjaśnienia atakojącym, że sią mylą, twierdząc, 
iż skarb państwa przez zawarcie kontraktów wedle żą” 
dania ministerstwa rolnictwa ponosi jaką szkodę. 

Pp. ministrowie i naczelnicy najwyższych władz 
państwowych byli widocznie szczęśliwi, że rzucano 
gromy nie na nich, lecz na przywódców partji polity. 
cznej, a nie chcieli zrozumieć, że zarzuty te byly wła 
ściwie przeciw nim skierowane, warunki bowiem kon- 
traktowe były przez rząd dyktowane, a Spółki je były 
zmuszone przyjąć; jeżeli zatem waranki te krzywdziłj 
państwo, to winni temu autorzy i twórcy kontraktów 


Ludewcy tylko chronili lasy i skarb państwa 
W każdym razie dziś już można uspokoić społe 
czeństwo, że ludowcy nistylko lasów państwowych 
nie zniszczyli, ale przeciwnie, dowiedii, ża oni jadni o ich 
ochreń e pomyśleii i przed szkodą je zabezpieczyli. 


Ludowcy ziemi wileńskiej. 


Na posiedzeniu Klnbu posłów P. S. L. w dnin 
4 marca zjawili się w komplecie posłowie P. S. L. da 
Sejmu wileńskiego, oraz posłowie, wybrani samorzatnie 
przez ludność pasa neutralnego, w liczbie sześciu, któ 
rzy zgłosiii swoje przystąpienia do Palskiogo Stron: 
nictwa Ludawegoe. Przybyłych Braci wileńskich powitał 
podniosłą przemową prezes Witos. Odpowiedział równie 
podniuśle wicemarszałek Sejmu wileńskiego, poseł Kray 
żanowSski 


= 


Temanienie ludu. 


Wiadoma rzecz, że od rozumu i mądrości daleko 
mocniejsze są ciemnota i szaleństwo. Na tej ciemnocie 
i głup cie ludu opiera „Przyjaciel Ladu“ swe nadzieje, 
że przy najbliższych wyborach odniesie nad „Piastem“ 
zwyciestwo. Dosolem na to każdy namer „Przyjaciela“. 

Mam przed sobą rocznik tegoż z 1921 r. i widzę, 
że w każdym numerze, niby katarynka z papūga, co te 
same wciąż wciąż wygrywa melodje, powiarza „Przy* 
jaciel* te same zarzuty, między niemi najważniejsze dwa: 
„Plastowcy zagrzebuli reformę rolną“; „nie dopuszczają 
do utworzenia się rządu ludowo robotniczego”. 

Wedle „Przyjaciela” ziemia dawno już bez odszko- 
dowania powinna się znaleść w rękach bezrolnych i ma- 
łoroinych. Jak pisze p. Józef Sanojca w Nize 40 w szum- 
nie zatytułowanym artykule: „Na przodzie żołnierze — 
z tyłu muroderzy*, gdy na zjeździe „Wyzwolenia w War- 
szawie w marcu 1921 r. postawił rezolucję wywłaszcze- 
nia dotychczasowych właścicieli ziemi bez odszkodowania, 
Poniatowski, Thugutt i isni członkowie Zarzydu „Wy- 
zwelenia* „uderzyli na niego żogromną furja“, jak na 
warchoła lub głupca, Równocześnie z triumfem zapo- 
wiada „Przyjaciel* „łączenie się stapińszczyków z thu- 
gnttowcami ze względu na wspólne cele i programy, ja- 
kie mają oka stronnictwa. Ładnie wygląda ta wspól- 
ność w tuk zasadniczej dla ludu sprawie, jaką jest re- 
forma agrara | 

Widzimy tu, jak na dłoni, że hasło: „wywłaszcze- 
nie bez odszkodowania“ obliczone jest na łatwowierność 
i głupotę tych szerokich mas bezrolnych, które dość 
już mają ciężkie życie, żeby jeszcze z nich drwić 
w żywe oczy, 

W ar'ykule: „Ośmiogodzinny dzień piacy* z dnia 


SK 
ya 


2. 


1 


SAL ZZ 


= crd 

€D 
= GRCESZ 
eo Zakewiić sobie dobrobpi < 
c» Mawięwszyć cosnodarsiwo, S 


| 
ustrzec posiadaną soiówke R 
<o Brzedpożarem iubkraczie- = 
SB Ža skiacaj nmieniądze w => 
GRUB m r A FB 
EB R S cj PSA TER 2 > 
= Porziowej Rasie= 
--—4 A y T ; si LJ CA ia ear 
ea ZUMOŚCI, co 
— Wszystkie urzędy pocztowe w państwie = 

| 

| 


przyjmują i wypłacaj klady aści OB 

sza | PrzyJmają i w) p: teają wkłady, Wiasoi 
em] Ciel oszczędności żadnych podatków z ted 
HAK . r > = 
cm | tytułu posiadanych w P. K. O. kapitałów, pz 
e 4 ani pobieranych procentów nie płaci | = 

GET: . t « 
53 | Wkłady oprocentowane w stosunku 30/, EE 
rD a (> CERN m | ca 
=» WET, —- 


x Zi 
ARAR 


ŻA RAA PEER NS 


czyną drożyzny towarów. W artyknie „Rozhukane miasto“ 
(Nr 40) ublicza „Przyjaciel“, że „za nuszycie ubrania 


13-go listop. da 1921 r. (Nr 46) stwierdza tenżejtrzeba zapłacić w Krakowie 20.000 mkp, od 1 paździei* 
p. Sanojca, że w Polsce niema tyle ziemi, nika 1921 r. pobiera współpracownik gazetowy w War- 
by chłopi mogli zapewnić dzieciom swoim jszawie 120000 mkp. miesięcznie* i wytyka robotnikum 
odpowiednie gospodarstwa. W Małopolsce trzy |ich nadmiernie wysokie zarobki. 

czwaite chłopskich gospodarstw -—— to karłowate, nie Zali się „*rzyjaciel*, że „partja socjalistyczna 
przenoszące 5 morgów, wobec czego znaczna część bez-! wszędzie na Świecie prowadzi walkę z wielkim kapila- 
rolnych i małorolnych musi szukać zajęcia w przemy-|łem, a tylko w Polsce dobierać się chce do drobnego 
śle; równocześnie zapewnia się uroczyście|rolmika i wydzć go na łup biarokracji, uprawia nagonkę 


swych czytelników, że ziemi jest dość dla 
wszystkich bezrolnych i małorolnych, żeby 
tylko ci przeklęci piastowcy nie byli utrącili reformy 
rolnej. 

Podobnem mydleniem oczu ludziom jest hasło: „rząd 
ludowo-robctniczy*. 

Robotnicy — jak wiadomo — należą do partji 


na chłopa, kopie przepaść pomiędzy chłopem, a robotai- 
kiem, co więcej (0 zgro.. © zerozo..), atakuje lewicę lu- 
dowcową ża urojone przewinienia”. 

Lewica jednak widocznie w myśl zasady Chrystu- 
sowej „kto da ci w policzek, nastaw mu drogi“, zaprasza 
partję socjalistyczną do utworzenia z nią wspólnego 
rządu ludowo robotniczego.. i znowa ci przeklęci pia- 


thrześcijańsko-społecznej, nerudowo-robotniczej i socjali- |stowcy „przeszkadzają“ temu. 
stycznej. „Przyjaciel“, pisząc o rządzie lndowo-robotni- Oburza się „Przyjaciel“ na przeciwników 8-godzin= 
czym, ma, oczywiście, na myśli robotników socjalistów. | nego dnia pracy, wywodząc, że im jest więcej go- 
Chcąc utworzyć silny, trwały rząd na spółkę ze socja-|dzin pracy,temwiększa masabezrobotnych 
listami trzeba przeszczepić socjalizm na wieś, przerobić (strona 5, Nr 46 „Przyjaciela“ z r. 1921). Gdy nastanie 
ludowców a socjalistów. ów lewicowy rząd ludowo-robotniczy, wówczas, żeby nie 
Tym. a n posłachajmy, Co sądzi tenże sam „Przy- | było bezrobotnych, każdemu tylko 1-godzinę dziennie 
fjaciel Ludu" o socjalistach. W artykale „Czy mamy za- | wolno bedzie pracować.. za tę jedną godzinę będzie po- 
prowadzić sekwestr“ oburza się „Przyjaciel Ludu“, że bierał zapłatę jak za cały dzień.. będzie opływał w do: 
socjaliści „żądają zaprowadzenia sekwestru środków jstatki i bogactwa... w Polsce będzie wszystkiego w bród. 
Żywności, który odbywał się głównie u chłopa małorol- jak w tej karczmie zajezdnej.. daleko od miasta poło- 
nego, u biedaka, a nie wołają o sekwestr towarów fa- |żonej.. do której.. gdy się wstąpi i zapyta karczmarza, 
brycznych, które w krótkim czasie cztery czy pięć razy co miżna dostać do zjedzenia i wypicia, odpowie, że 
podskoczyły w górę“, co więcej, sami robotnicy są przy-| wszystko... gdy jednak przyjdzie do podania na stół, 
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kończy się na śmierdzącej fuzlem wódce, ochrzczonej 
wodą i na suchych, stęchłych preclach. 

Na tych przysmakach, które przygotowuje „Przy- 
jacieł* lndowi, z pewnością lud połamie sobie zęby, za- 
truje swój zdrowy organizm ra dłagia, dłagie lata, bo 
w tym kotle lewicowym warzy się strawa nie z mąki, 
grochu lab choćby ziemniaków, lecz z otręb, trocin, prze- 
różnych zielsk i chwastów — dobrych może dla osłów 
i mułów — ale nie dła ludzi. 

Od podobnych „marcepanów* w Rosji już kilka 
miljonów ludzi bez ratunku wymarło. -> 

Jan Brodacki. 


Klęska powodzi wiosennej. 


Wskutek nagłej odwilży tego roka płynąca Era 
spowodowała katastrofalne szkody w mostach, groźne zaś 
zatory lodowe zagrażały całemu szeregowi gmin niebez- 
piecznym zalewem, Wiadomo, że mosty, obecnie znajdu- 
jące się na rzekach, są to prowizorja wojenne, zbudo- 
wana przez wojskowość w miejsce dawnych mostów, 
zniszczonych wskutek operacyj wojennych. Nic też dziw- 
nego, że piowizorja te mostowe nie mogły wytrzymać 
pochodu lodów, nieraz pół metra i więcej grubości, które 
z niesłychanym impetem raszyły przy pierwszym roztopie. 
Rozmiar tej klęski przedstawia się następująco: 

Na rzece Dunajcu iody zerwały 6 mostów, a mia- 
nowicie: w Biskupicach pod Radłowem, w Zgłobicach 
pod Tarnowem, w Melsztynie pod Zakliczynem, w Ka 
rowie pod Nowym Sączem, w Gołkowicach pod Starym 
Sączem i w Krościenku. — Na Popradzie zerwała kra 
jedan most pod Biegunicami koło St. Sącza. — Ka Wi- 
słoce ofiarą pochodu lodów padło 6 mostów, a miano- 
wicie: w Gawłaszowicach, we Woli Mieleckiej, w Prze- 
ciawiu, w Łabuziu pod Pilznem, w Niegłowicach pod 
Jasiem i w Kątach pod Zmigrodem. —- Ha Repia ze- 
rwały lody 4 mosły, a mianowicie: w Szymbarku, w Li- 
buszy i Klęczanach w powiecie gorlickim i w Tepolinach 
pod Jasłem. — Na Rabie 1most pod Gdowem i na Bia- 
łej uszkodziła kra most pod Tuehowem. Wreszcie padły 
ofiarą pochodu lodów 3 mosty wojenne na Wiśle, a mia- 
nowicie w Łęgu i Mogile pod Krakowem, a wreszcie 
pod Szczucinem. 

Poradta *zgłosiły Wydziały powiatowe zniszczenie 
następujących mostów powiatowych i gminnych: 

Powiat tarnowski: na rzece Białej 1) w Lu- 
baczowej na drodze OQlszyny— Tuchów, 2) w Burzynie 
pod Tachowem, 3) w Chyszowie na drodze Tarnów— 
Świerków. 

Powiat brzeski: 4 mosty na Uszwicy, a miano- 
wicie: 1) w Bielczy, 2) pod Włoszynem, 3) w Woko- 
wicach, 4) w Woli Przemykowskiej. 

Powiat jasielski: most na Ropie na drodze Sko- 
łyszyn—Harklowa. 

Na pierwszą wiadomość o klęsce, spowodowanej 
pochodem lodów, ndał się dyrektor robót publicznych. 
p. inż. Dudek w towarzystwie naczelnika Wydziału 
drogowego, inż Zinkiewicza i refere.t. spraw mo- 
stowych, inż. Żebrowskiego na objazd zagrożonych 
miejscowości, celem przekonania się naocznie o rozmia- 
rach katastrofy i wydania niezbędnych zarządzeń dla 
ninchomienia komunikacji. Równocześnie zwróciła się 


Dyrekcja robót publicznych do rządu w Warszawie, 
o ndzielenie kredytów na odbudowę zniszczonych mo 
stów państwowych. 

Do miejsc, zagrożonych zatorem lodowym, wysłano 
wojsko i dzięki saperom kilka niebezpiecznych zatorów 
zdołano nsunąć, unikając w ten sposób klęski powo: 
dziowej. 

Na Dunajcu pozostał jeszcze jeden zator pod Czer. 
sztynem w Pieninach około 6 km dłogi, który od kilku 
dni stara się oddział saperów rozsadzić. Poza tem gdzie» 
indziej lody spłynęły na terenie tutejszego wojewódaiwa, 
a utworzył się niebezpieczny zator poniżej ujścia Wi- 
słoki, tak, że wediug ostatnich wiadomości, Wisła za- 
lała lewy brzeg i płynie na teryterjam dawnej Kongres 
sówki przez Niekusze i Nakol, Poniżej Sandomierza zo- 
stał został zerwany most na Wiśle pod Anuopolem, 
Dolna Wisła od Włocławka jeszcze pokryta lodem i za- 
graża wylewem gminom nadwiślańskim. Tamtejsza wła» 
dze w porożumieniu z Zarządem Wisły w Gdańskn 
zarządziły użycie łamaczy lodów, celem zabezpieczema 
przed katastrofą. 


Akcja posłów ludowych w sprawie 
odbudowy mostów. 


Natychmiast po otrzymania wiadomości o kata. 
strofie powodziowej, poseł Witos imieniem Klabu po- 
słów P. S. L. wniósł dnia 28 lutego w Sejmie walosek 
nagły w sprawis przywrócenia komunikacji na rzekach 
w iafopoisca zachodniej, zniszezonej przez wylewy 
wioseane. We wniosku tym po przedstawieniu kata- 
strofy, po wyliczeniu mostów, które zostały zerwane, 
powiedziano: 

„Wobec tego, że brak komunikacji zatrzymuje zu- 
pełnie życie, co w naszych stosuńkach gospodarczych 
rote spowodować katastrofe, podpisani wnoszą: Wysoki 
Sejm raczy uchwalić: Wzywa alg Rząd, ażeby natych: 
miast przystąpił do odbudowy zniszczonych przez wy- 
lewy mostów i dróg na rzekach w ™alopolsco za 
chodniej, zanim to zaś uczyni, żeby umożliwił tym- 
czasową komunikację interesowanej ludności 
i zniszczonym przez wylewy przyszedł z doraźną pomocą“ 


100 miljonów na budowę zniszczonych 
mostów. 


Na skutek tego wniosku i na skutek interwencji 
Klubu posłów P. S. L. rząd już dnia 1 marca wyasy: 
gnował 100 miljonów marek na budowę mostów, zni- 
szczonych przez powódź w zachodniej Małopolsce, jak 
również na stworzenie tymczasowej komunikacji na 
rzekach, na których mosty zostały zerwane. F'unduszami 
tymi dysponuje Dyrekcja Okręgowa robót publicznych 
w Krekowie, która już te pieniądze otrzymaia. Na czele 
dyrekcji stoi były wiceminister robót publicznych, inż 
Dudek, 

Gminy, których ta sprawa dotyczy, powinny nà- 
tychmiast zwrócić się po pomoce do Okręgowej Dyrekcji 
robót publicznych, Kraków, Rynek, Krzysztofory. 


Zad, porządek 1 siłą da Ojczyźnie mądry 
i zorganizowany lud polski 
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Sprzedaż gruntów kościelnych na daning: 


Podczas obrad nad ustawą o danminie, posłowie 
księża agitowali za daniną, podkrestając w swoich prze- 
mówieniach i artyknłach, że pierwsi księża dadzą przy- 
klad obywatelskiego pojmowania obowiązków i daninę 
zapłacą, Co innego jednak słowa, a co innego czyny. 
W Małopolsce organ klerykałów, redagowany przez sa- 
mych księży, przedstawia daninę konsekwentnie mniej- 
więcej jako karę Boską z, rządy Witosa, a księża 
niektórzy tak się do daniny zapalili, że z własnej kie- 
szeni centa na nią dać nie chcą, tylko — podobno za 
zezwoleniem konsystorza — sprzedają grunta kościełae 
na zapłacenie daniny. W sprawie tej otrzymaliśmy w re- 
dakcji cały szereg listów z różnych strou kraju. W li- 
stach tych ludzie dają wyraz swojemu zdumieniu, że 
księża, którzy tak energicznie występują przeciw par- 
celacji dóbr kościelnych, z takiem lekkiem sercem przy- 
stępują do sprzedaży tych dóbr, byle tylko z własnej 
kieszeni nie dać grosza na daninę, 

* Sprawa ta była przedmiotem obrad Klubu posłów 
P. S. L. W obradach tych stwierdzono, że 1) ksiądz 
nie jest właścicielem, tylko posiadaczem 
grnntu kościelnego, 2) że sprzedawanie 
gruntów kościelnych jest rzeczą niemo- 
ralną, bo te. nszczupla majątek kościelny. 

W sprawie tej wniesiony będzie w Sejmie wniosek 
nagły P. 8. L. 


Ubezpieczenie od wypadków. 


W poprzednim numerze „Piasta“  poruszyliśmy 
sprawę ustawy o ubezpieczeniu od wypadków robotni- 
ków, zatrudnionych w gospodarstwach rolnych. Ustawa 
ta, wydana dnia 7 lipca 1921, nakłada obowiązek ubez- 
pieczenia nawet na najmniejszych gospodarzy, którym 
każe ubezpieczać nawet właśne dzieci, Rozpoczęcie dzia- 
łalności Zakładn ubezpieczeń we Lwowie odbiło się juź 
na wsi głośnem echem i wywołało dosłownie wzbu- 
rzenie. 

W sprawie tej zwrócił się prezes Witos imie- 
niem Klubu ludowego do ministerstwa pracy z żąda- 
niem usunięcia przepisów rozporządzenia wykonawczego 
do wspomnianej ustawy, przepisów, które są głównym 
powodem fermentu, jaki powstał na tle ubezpieczeń, 
W sobotę dnia 4 marca byli w tej sprawia w minister- 
stwie pracy posłowie Rączkowski i Pieniążek 
t razem z dyrektorem departamentu, dr Jurkiewi- 
czem, odbyli konferencję na temat usuniecia tej nowej 
chłopskiej bolączki. Na konferencji tej ustalono, że 1) 
io ustawy wniesiona będzie nowela, zwal- 
niająca od obowiązku ubezpieczenia dzieci i wogółe ma- 
łych rolników, 2) że w najbliższych dniach wydane zo- 
stanie rozporządzenie, zaliczające gospo- 
darstwa. chłopskie do drugiej, trzeciej, 
iub czwartej kategorji niebezpieczeństwa, 
co spowoduje bardzo znaczne obniżenie ta- 
ryty opłatowej; taryfa ta wynosić będzie 90 feni- 
gów, 120 fen, i 160 fen. od 100 mkp. zarobku; wresz- 
tie 3) że opłata za ubezpieczenie praeowni- 
ków rolnych może być drogą ugody z Zakła- 
łem ubezpieczenia zryczałtowana. Te dwa ostatnie 
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zarządzenia obowiązywać muszą przez czas, dopóki nie 
zostanie uchwalona nowela do ustawy. 

Na posiedzeniu Klubn posłów P.S.L. dnia 4 b. m, 
sprawa ta była przedmiotem gruntownych rozważań. 
Rezultatem obrad było wybranie komisji, w skład któ- 
rej weszli posłowie: Rączkowski, Sikora i Osta- 
chowski, która to komisja ma wypracować projekt 
noweli do wspomnianej ustawy. ` 

W ten sposób Klub P. S. L. postarał się o to, że 
ministerstwo pracy wyda w najbliższych dniach zarzą- 
dzenie, usuwające najuciążliwsze przepisy wspomnianej 
ustawy. Dopóki nie zostanie przeprowadzona w Sejmie 
nowela do projektowanej ustawy, dopóty obowiązywać 
bedą oczywiście te rozporządzenia. Rzeczą będzie na- 
szych posłów przypilnować, aby nowela została szybko 
uchwalona i usunęła te właśnie bolączki, o których 
mowa. 


(c: LĄ a P 
D zasiiemie fimansów 
z e s» Cz) 
gemin wiejskich. 

Na posiedzeniu Sejmu dnia 14 lutego b. r. wniósł 
posel Andrzej Sredniawski imieniem klubu posłów 
P. S. L. następujący wniosek w sprawie uregulowania 
i zasilenia finansów gmin wiejskich, samorządów powia- 
towych, ewentualnie i wojewódzkich: 

„Położenie gmin wiejskich i samorządów powiatowych 
jest rozpaczliwe; brak im środków na opłacenie admini- 
stracji i koniecznych inwestycyj. Uchwałone podatki i do- 
datki do podatków często bywają zakondykewane, na rzecz 
fundaszów szkolnych, przez co zostaje cała działalność miej- 
scowej administracji, oraz konieczne wydatki zakamowaneo. 
W wielu samorządach powiatowych brak środków na utrzy- 
mania dróg i mostów. Potrzebny personal do zarządu i nad- 
zora jest; z powodu drożyzny pochłania ou wszystkie do- 
chody prelimirowane, na właściwy zaś ceł brak ry! ów, 
to też sporo mostów leży powalonych, drogi nawet 
struowana niszczeją, Personala oddalić nie można, bo ma 
latami służby nabyte prawa, 

Niektóre samorzjdy pozchwalały. ogromno podatki i do- 
datki; to zabija wszelkie życie gospodarcze i wszelki 
przemysł, W niektórych samorządach w Królestwie nałożono 
różne podatki od psów, koni, bydła, okien, od drzew owo- 
cowych i t. p, że pod ich ciężarem gospodarstwa upadają. 
Ludność chcąc utrzymać swoją egzystencje, będzie ograni- 
czać chów bydła, będzie budować niniej owien, lub zamuro< 
wywać istniejące, będaie karczować drzewa owocowe i t. p. 
Każdy zroznmia, do czego to doprowadzi, 

W Małopolsce zaś nakładają dodatki do podatków. 
W gminie Świątniki istnieje Spółką Ślusarska i Stowarzy- 
szenia spożywcze; oba stowarzyszenia są zobowiązana do pu- 
blicznego składania rachunków. Pierwsze wykazało czysty 
dochód 374.411 mkp., dracie 18.926 mkp. Podatek z dodat. 
kami wymierzono dla sójki 705.595, zaś dla Stowarzysze= 
nia 28.329 mkp., pierwszemu o 380.000, a drugiemu o 10.000 
więcej, niż ich zysk wynosi. Nadto podatki te więcej wy- 
noszą, niż cały ich majątek; ich udziały, a nawet poręka 
nie wystarczą. Obydwa stowarzyszenia odrazu zabito i do- 
piero Ministerstwo Skarbu specjalne dawało zarządzenia, by 
je ratować. Przyczyna główna — dodatki do podatków, które 
w Świątnikach wynoszą 1344 procent, a w tem samego 
gminnego 886 procent, a jest przecież bardzo wiele «min, 
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które na szkołę i wydatki gminna mają więcej niż 1000 pro- 
cent, dodatków. Tą drogą utrąci się nietylko stowarzyszenia 
przemysłowe, ale i rolnictwo nie wytrzyma takich ciężarów. 

Taka gospodarka bezplanowa może doprowadzić nic- 
tylko gminy i samorządy powiatowa, alei państwo da ruiny 
i upadku i nadal nie powinna być cierpianą. 

- Należy więc jaknajrychlej, chociaż tymczasowo urg- 
gulować finanse gmin wiejskich i powiatowych samo- 
rządów na wzór ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. o za- 
sileniu finansów miejskich, 

Dlatego podpisani wnoszą: Wysoki Sejm uchwalić ra- 
czy: Wzywa się Rząd, ażeby jaknajrychlej wypracował 
i przedłożył Sejmowi projekt ustawy dla uregulowania i za- 
silenia finansów gmin wiejskich, samorządów powiatowych, 
ewentualnie i wojewódzkich”. Andrzej Średniawski i tow. 


O uwolnienia rolników od 
ubazpieczania W KASACH chorych, 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 10 lutego b. r. wnieśli 
posłowie: Średniawski, Bednarczyk, Łaskuda i towarzy- 
sze następujący wniosek w sprawie zmiany ustawy z dnia 
19 maja 1920 r. Nr 44 w tym kierunku, by wyłączyć 
od przymusowego ubszpieczania w Kaszch chorych 
wszystkich pracowników gospodarstw rolnych: 

„0 ilə instytucja Kas chorych dla pracujących w ko- 
palniach, w fabrykach, przemyśle i t. p. skupieniach miej- 
skich jest bardzo pożyteczną, a nawet niezbędną, o tyle 
w gospodarstwach rolnych jest nieużyteczną, niepo- 
trzebną, a niesłychanie uciążliwą i za kosztowną. Prze- 
dewszystkiam odległość gospodarstw rolnych od miast, gdzie 
gą lakarze i apteki, złe drogi i inne trudności komunika- 
syjne sprawiają, że sługa, czy robotnik tylko w razie cięż- 
kiej i dłagiej choroby mógłby korzystać z pomocy lekar- 
skiej i z zasiłków, a leży nawet w interesie gospodarza, 
by sługi chorego, czy chorej nio wydalał z domu, ale owszem, 
by mu okazał życzliwą opiekę dla pozyskania wzajemnej 
Życzliwości dla siebie, Nie może mu takża odmówić żywno- 
ści. Gdyby słagę chorego wydalił, z pewnością on by po 
wyzdrowieniu nie wrócił do niego, Wroszcie nakłada ten 
obowiązek i ustawa służbowa. 

Rolnik płacić musi całą opłatę, bo żaden sługa czy 
służąca nie godzą się na ponoszenie dwóch piątych opłaty. 

Zgłaszanie i wypisywanie robotników rolnych jest nie- 
możliwe jnż to ze względu na analfabetyzm, już to dlatego, 
że robotnik, pracujący od przedednia do nocy, nie ma ani 
czasu, ani to zrobić potrafi, więc ajenci Kas chorych będą 
go po czasia donosić, obkładać wymiarami, egzekucjami, która 
znowu rolnik płacić musi. 

Robotnik rolny pracuje zwykle jeden lub kilka dni 
u jednego, a potem znowu u drugiego, sam także jest zwy- 
kle drobnym gospodarzem i ubezpieczenia nie chce i nie po- 
trzebuje. 

Kasy chorych często bywają opanowane przez lndzi 
przewrotnych, komunistów, których oddziaływanie na wieś 
może być zgubne, Wnoszą tam niepożądany ferment, mogą 
wywoływać strejki, eo ani rolnictwu, ani społeczeństwu, ani 
państwu nie przyniesie korzyści, 

Nawet w zachodnich krajach, gdzie rolnictwo bardzo 
wysoko stoi, nie wprowadzono dotąd (o ils wiemy) przymu- 
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sowego ubezpieczenia w Kasach chorych, a my pod wzgię- 
dem gospodarczym i kulturalnym o pół wieku pozostaliśmy 
w tyłe, nie powinniśmy wprowadzać eksperymentów tam 
dia rolnictwa nie wprowadzonych i nie wypróbowanych. 

Opłata Kasy chorych wynosi częsio więcej, niż 
pensja sługi i spowoduja, że gospodarze, którzy trzymają 
sługi niedołężne, matołki, lub małoletnie, więcej z miłosier= 
dzia, niż z potrzeby, lub korzyści, przy wprowadzeniu przy- 
musu opiaty do Kasy chorych, wydalą je i ts staną się 
ciężarem społeczeństwa, jako żebracy. 

jVreszeie rolnik dzisiaj obłożony różnorodnemi podat- 
kam Mu tych wysokich opłat na Masę chorych nie uniesie 
i to opłat, płaconych darmo, bo dotychczasowe faktyczne 
wydatki na leczenie słżuby rolnej i 2%/, wymierzonej dziś 
wkładki nie wynoszą. 

Główną przyczyną tych nadmiernie wysokich opłat, to 
utrzymanie licznych urzędników, kontrolerów przez te Kasy 
utrzymywanych. Pomnaża się przez to biurokracją, a teraz 
więcej obciąża ludność pracującą, co musi oddziaływać zgubnio 
na wytwórczość gospodarczą. 

Drugą przyczyną wysokich opłat, to świadczenia przy* 
jęte w artykule 30 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. Arty» 
kuł 30 zapewnia matkom rodzącym wypłatę pełnego zasiłku 
przez 8 tygodni, a przy karmieniu dziecka zasiłek 2 do 5 mkp., 
po ukończeniu zasiłku połogowego aż do 12 tygodni. Arty» 
kuł 33 zapewnia pomoc i zasitek nie tylko żonie i dzieciom 
ślubnym, rodzinie zstępnej i wstępnej, braciom, siostrom, 
wychowankom ubeznieczonego, ale otrzymać je mają także 
nie mieszkające z ubezpieczonym dzieci nieślubne, jeśli ja 
ubezpieczony alimedtuje. 

To już stanowczo idzie za daleko i rolnicy tego nia 
uniosą, bo to ciężar za wielki, któremu nie podołają, 

Dlatego podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić zmianą ustawy z dnia 
19 maja 1920 r. Nr 44 o Kasach chorych w tym kierunku, 
by w ariykulo 3 ustęp 6 wykreślić słowa „Robotnicy i pra» 
cownicy rolni, zarówno stali, jak i sezonowi“. Daloj po sło« 
wach „Służba domowa“ dodać „oprócz służby, pracującej 
w rolnictwie“. 


Ulgi kolejowe dla osadników. 


Na mocy dekretu z dnia 7 lutego 1919 (Dz. 
P. P. Nr 14 poz. 152) oraz w myśl nehwały sejmowej 
z daia 9 stycznia 1920 Ministerjam Kolei w porozninie= 
niu z Prezoscu Głównego Urzędu Ziemskiego, Minister- 
stwo Skarbu jakoteż Min. Handlu i Przemysłu przyznało 
osadnikom, udającym się dla zakupna gospodarstw 
na kresy, daleko idące ulgi w taryfie kolej os 
w ej. 

Z ulg i ułatwień tych korzystać mogą następująca 
osoby: 

A) pełnomocnicy grup osadniczych, którzy jadą 
w celu obejrzenia parcelowamych terenów i zawarcia 
umów; — jeden pełnomocnik na 10 rodzin; 

B) oddzielne rodziny, przenoszące się «wraz z in< 
wentarzem do siedzib, nabytych z parcelacji; 

C) grupy osadnicze, względuie oddzielne rodziny, 
przenoszące się wraz ze swem mieniem i żywym inwen: 
tarzem. 

a jeżeli pewne koło osadników ma zamiar udać się 
na kresy i chce korzystać z ulg, temi rozporządzeniami 
przewidzianych, to powinno ndać się do wójta i tam 


spisać protokół, w którym jednego z pośród siebie mia- 
naują pełnomoczikiem. Protokół ten, potwierdzony przez 
wójta, dkłada się Komisarzowi ZŻiemskiema w po- 
wiecie, który na mocy tego protokółu wystawia zaświad- 
czenie zniżkowe. Na mocy tago zaświadczenia kasy ko- 
lejowa wydają bilet ze stacji dotychczasowego miejsca 
osiedlenia do stacji w miejscu parcelacji. Zniżka wynosi 
1/4 kosztów podróży tam i z powrotem. 

Gi, którzy przenoszą się na stałe na kresy wraz 
z dobytkiem, mają postarać się również o poświadcze- 
nie wójta jakoteż o poświadczenie tej instytucji, upo- 
ważnionej do parcelacji, od której gospodarstwo knpili; 
z temi dwoma zaświadczeniami mają udać się do Ko- 
risarza Ziemskiego w swoim powiecie, celem uzyskania 
zaświadczenia zniżkowego. Na mocy tego zaświadczenia 
kasy kolejowe obowiązane są wydać bilety zniżkowe, 
wynoszące 1/4 część kosztów podróży do miejsca prze- 
znaczenia i z powrotem, 

Przy transportach osiadlańców, udzjących się wraz 
s inwentarzem na kresy, ładunek cały dzieli się na 4-ry 
kategorje: 

Pierwszą kategerję stanowią sprzęty oraz wszelkie 
rzeczy opakowane. ładuuki tej kategorji wolno prze- 
wieść podłog tej taryfy ulgowej po 150 kg na osobę, 
bez różniey płci, licząc także i małoletnich; 

Do drugiej kategorji należą nasiona i wogóle arty- 
koly spożywcza, nie przewyższejące 200 kg na osobę, 
bez różnicy płci, licząc także i małoletnich. 

Trzecią kategorję stanowi żywy i martwy inwon- 
tarz roluiczy, który może być przewożony podłng taryfy 
zniżkowej jedynie w ilości, ozuaczonej w zaświadczenia. 

O.wattą kategorję stanowią materjaly budowlane, 
w zaświadczenin wykazane. 

Grupy osadnicze, a także oddzielne rodziny, nda- 
jące się na nowe siedziby z inwentarzem, składać mają 
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w Krakowie, Rynek gł 19 


rozpoczyna w marcu r. b. dostawę 
wegia krajowogo i gernoślą- 
skiego ćrpogą spława gala- 
rami do miejscowości, leżących 
mad Wisłą. Zamówienia tylko na 
pełne galary (20—25 tonn), nadsy- 
łać do biura w Krakowie z poda- 
niem ilości i gatunku wegla, terminu 
dostawy i miejsca wyładowania. 


Przyjmujemy również zarmó- 
wiemia ma dostawy kolejowe 
po cemach konzurencyjnych, 
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| staruszek krakowski, „Ozas“, pozwolił sobie zgoła poprze 


K | 
; | 


Š |stowaniem, które istotnie „Czas* z 6 marca 1929 umieścił 
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zawiadowcom stacyj wyjazdowych swe zaświadczenia 


| 
i na mocy tych otrzymają osobne wagony. 


Przepisy te stosują się tylko przy wyjazdach po- 
nad 100 kilometrów. Wszelkie zaś szkody i straty wy: 
rządzone przesiedleńcom w drodze z winy koleji, majź 
być wynagradzane, zgodnie z ogólnie obowiązującemi 
przepisami kolejowemi. Stanisław Kulpa. 


ARRKASTWA „CZASIE, 


i 
Organ krakowskich konserwatystów, „Czas*, puszcza 

się na kłametw$ś przy zwalczania obecnego prezesa Główne- 
go Urzędu Ziemskiego, dra Kiernika. Najdrobniejsze 
szczegóły różnych niezadowolonych wyciąga i z tego robi 
wielki zarzut przeciwko drowi Kiernikowi, Ano, widać, że 
ostro się do nich dr Kiernik zabiera, wykonujące reform 

rolna. 

W „Czasia“ z 13 latego 1922, pod tytułem „Niepo 
wodzenia p. Kiernika*, jakiś ukryty autor pisza, że „wsku. 
tek niezgodnych z ustawą zarządzeń p. Kiernika, ustąpił 
radca prawny Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Kielcach, 
a na jego miajsze miał przyjść inny sędzia. Tymczasem 
Bady nie peźwoliły objąć tego stanowiska sędziemu, gdyá 
iglanowisko to ubliża godności stanu sędziowskiego, a Urzędy 
Ziemskie są bezprawiem". Korespondent „Czasu* podał na- 
wet motywa te w cudzysłowie, aby artyknłowi swemu na 
dać tem większą powagę. 

Na skutek tego artykułu Główny Urząd Ziemski zwró: 
ci} się do p. ministra sprawiedliwości a zapytaniem, ile 
jast prawdy w tej korespondencji. P. minister sprawiedłi ` 
wości osobuem pismem do p, dra Kiernika wyjaśnił, że mo 
jtywów, podanych w „Ozasie*, wcale nie użyło ministerstwa 
sprawiedliwości. Sprawa zaś sama przedstawia się w na- 
stępujący sposób: 

f Dnia 12: września 1921 zgłosił dymisję p. Pikor, ów 
|czesny radca prawny Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Kiel. 
cath, z powodu otwarcia przez siebie kancelarji adwokackiej, 
| Nie bezprawne zarządzenia więc obecnego prezesa G. U. Z, 
|dra Kiernika, który nawet nie miał ceasu wtedy wydawać 


$i tych zarządzeń, gdyż dopiero objął urzędowanie, sle otwar- 
$4 ;cie kancelarji było powodem ustąpienia p. Pikora. W miej- 


|sce jego miał być przyjęty sędzia w Kielcach, p. Matlak, 


jina podstawie osobnego kontraktu. Sędzia ten miał, obok 
A vałnienia swego urzędu sędziowskiego, sprawować jeszcze 


czynności radcy prawnego przy Okręgowym Urzędzie Ziem 
skm w Kicleach, a to na podstawie kontrakta, Wtedy to 
zwrócono się do ministerstwa sprawiedliwości, czy ono się zgodzi 


Y na takie dodatkowe zajęcie sędziego Matlaka. Ministerstwo 


|sprawiedliwości nie zgodziło się na tego rodzaja załatwienię 
sprawy, wychodząc z założenia, że uboczne zajęcia sędziega 
kolidują z niezawisłością sędziowską. 

Taki jest stan sprawy, zgodny z prawdą. Tymczasem 


kręcać fakta, a nawet dodać od siebie, że Urzęda Ziemski« 
są bezprawiem. Ministerstwo sprawiedliwości zwróciło się da 
krakowskiego prokuratora przy Sydzia Okręgowym ze spro 


Jak widzimy, „Czas nie przebiera w środkach, przy 
zwalczaniu obecnogo prezesa G. U. Z„ dra Kiernika. 


Czy zyskateś w tym roku jeśnepe aswego 


$ prenumoretora „Piasta? Jeśli mle, to po- 


zyskaj, a spelnisz obowiązsk kniowea. 
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Sprawy polskie. 


Najważniejszą dla Polski sprawą było dopuszczenie 
Polski do czynnego udziału w odbudowie Rosji. Nie 
stety, sprawa ta przybrała dla nas obrót wysoce nie- 
korzystny. W Londynie obradowali onegdaj rzeczo- 
znawcy koalicji, ustalający program odbudowy Rosji. 
Ustalono, że odbadowę tę poprowadzi wielkie Towarzy- 
stwo, którego członkami nie będą rządy i państwa, ale 
spółki kapitalistyczne z poszczególnych krajów. Usta- 
lono, że kapitał tego Towarzystwa ma wynosić 4 miljony 
funtów szterlingów. Ustalono, że do udziału w tem To- 
warzystwie będzie dopuszczona Anglja, Francja, Belgja, 
Niemcy, Włochy, Ameryka, Japonja, Szwajcarja, Ho- 
landja i.. Czechosłowacja. Polska została więc wykiu- 
czoną. Jest to skutek naszej niedołężnej polityki zagra- 
nicznej, która doprowadziła do tego, że w Londynie 
p Benesz, prezydent miuistrów czeskich, występował 
poprosta imieniem Polski. Nadzieja jest jeszcze w tem, 
ke mocarstwa same przekonają się, iż bez współudziału 
Polski o odbudowaniu Rosji mimo wszystko mówić 
«rudno. 

Prasa angielska wysuwa znowu na porządek obrad 
międzybarodowych sprawę Galicji wschodniej. Wysuwa 
łą w sposób dla nas niekorzystay, twierdząc, że jeśli 
tralicja wschodnia nie zostanie samodzielnem państwem, 
lo w Europie środkowej wogóle nie będzie pokoju. 
W tensam ton uderzają dzienniki niemieckie. Rząd pol- 
iki masi rozwinąć energiczną pracę dla obrony Galicji 
wschodniej na terenie międzynarodowym, tembardziej, 
te niezadłngo mają się w Paryżu odbyć narady mini- 
rów spraw zagrauieznych Anglji, Francji i Włoch 
specjalnie w sprawie wschodniej Europy. 

W Belgradzie rozpoczęła się konferencja małej 
koalicji Na konferencję tę przyjechali także delegaci 
rzadu polskiego. Razby należało wyjaśni‘, czy Polska 
aależy do małej koalicji, czy nie. Dutychczasowy stan 
niejasności jest niemożliwy do utrzymania. 


Dre se) 

Na posiedzeniu Sejmu dnia 28 lutego obradowano 
pad sprawą zakończenia działalności polsko-amerykań- 
skiego komitetu pomocy dzieciom, Komisja zdrowia przed 
łożyła Sejmowi wniosek © nadanie wielkiemu filantro- 
powi amerykańskiemu, Hooverowi, tytuiu honors- 
wego obywatela państwa poiskiego w dowód nznania 
za jego zasługi około ratowania dzieci polskich położone. 
Wniosek ten Sejm jednomyślnie uchwalił. 

Następnie toczyła się dalej dysxusja nad ustawą 
b prawach i obowiązkach oficera polskiego. W dyskusji 
zabrał głos imieniem naszego Klubu prezes Witos, który 
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taksamo jak posiedzenie dnia 7 marca, nie odbyło się 
Sejm podejmie prace na nowo dopiero z chwilą utwo 
rzenia nowego rządu. 


Przeglad polityczny. 


Im bardziej się wiosna zbliża, tem więcej wiado: 
mości nadchodzi z Ukrainy, która dotąd przedstawia się 
jako wiecznie wrzący kocioł. Zaczynają się tam juź 
nowe walki pomiędzy chłopami a wojskami sowieckiemi. 
Podobno ukraiński minister spraw zagranicznych, Ra 
kowski, dążył do uniezależnienia Ukrainy od Rosji. Jak 
daleko te prace doszły, niewiadomo, to wiadomo, ze Ra 
kowski uci:kł zagranicę. Z wiosną należy na Ukrainie 
oczekiwać nowysh zamieszek. 

Czesi mają coraz większe kłopoty ze Słowaczyzną, 
W kraju tym wre coraz bardziej, Słowacy chwycili się 
środków niezwykłych, mianowicie podpalają gmachy pań- 
stwowe i magazyny wojskowa. W ostatnich czasach 
przenieśli swą działalność i na Morawy, gdzie niszczą 
fabryki. Prasa czeska z niezwykłą beźczelnością po:ądza 
rząd polski o organizowanie tych podpalań. Jest to bez: 
czelność, która powinna znaleźć należyta odparcie ze 
strony polskiego rządu. 

W Rumunji odbyły się w ubiegłym tygodniu wy- 
bory do parlamentn. Wedla doniesień, zwyciężyła partja 
rządowa. 

Aibanja wypływa znowu na widownię. Pisma do 
noszą, że osławiony ks. Wied ma znowu powrócić na 
tron albański. Szanse jego są podobno większe, niż 
szause ks. Bonapartego. 

Najważniejszym wypadkiem ubiegłego tygodnia jest 
ogłoszenie niapodległości Egiptu. Egipt był pod prote- 
ktoratem, a właściwie pod zupełną władzą Anglji. W osta- 
tnich czasach rach narodowy egipski wzmógł się tak, 
że Apglja ujrzała się zmuszoną spełnić to, czego IGzip- 
cjanie żądali. W ubiegłym tygodniu sama proklamowała 
zniesienie protektoratu nad Egiptem, który stał się pań- 
stwem suwerennóm i hiezałeżn=m, 


Kurs maślarsko-serowarski. 


W Krajowej szkole mleczarskiej w Rzeszowie (Ma: 
łopolska) rozpoczyna się dnia 1 kwietnia roczny kurs 
maślarsko-sgrowarski. Kandydaci i kandydatki, stara- 
jący się o przyjęcie na kurs, powinni wnieść podanie 
na ręce dyrekcji szkoły do 20 marca, oraz dołączyć: 
1) metrykę lub inne wiarygodne świadectwo, na dowód, 
że ukończyli 17 rok życia; 2) świadectwo ukończenia 
z dobrym postępem niższej szkoły iolniczej, albo też 
powinni poddać się egraminowi wstępnemu z czytania, 
pisania i rachunków; 3) świadectwo zdrowia, meralności 


stwierdził odnośnie do zarzutów, że legioniści są nprzy-ji dotychczasowych zajęć; 4) pisemne zezwolenie rodzi- 
wilejowani w armji, że dali oni dowody takiego męstwa, |ców lub opiekunów, jeżeli kandydat nie jest pełnoletni 
przywiszania do Ojczyzny i poświęcenia, że nie zasłu- | Kandydatom, mającym dluższą praktykę młeczarską lub 
pują na krzywdzące ich zarzuty. Sprawiedliwość jednak |serowarską, przyznaje sią pierwszeństwo przyjęcia na 
każe przyznać, że jeśli legioniści swój obowiązek speł- Kurs. 
aili dobrze, to spełnili go równie dobrze oficerowie in- | 

nych forwacyj. Po pizemówieniu szeregu mowców dy- 


Uczniom zwyczajnym udziela się nauki bezpłat- 

nie. Opłata za całkowite utrzymanie wynosi 3.000 

skusję odroczono. do 4.000 mkp. miesięcznie, jednakże niezamożni mogą 

` Następne posiedzenie miało się odbyć w piątek, uzyskać zniżkę opłaty, jeżeli pilnością i nienugannem 
laia 3 marca. Wobec dymisji gabinetu posiedzenie to, zachowaniem się na nią zasługują. 
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Bacznaść ludowcy! 


Obostrzenia kolejowe. Dotychczas podróżny, który 
wsiadł do pociągu bez biletu, a zawiadomił, o tem kondu. 


¥ Tarnawskiem: Powiatowy sekretarjat P. S. L.|ktora, mógł kupić bilet w pociągu, dopłacając tylko 80 ma- 
w Tarnowie, uzyskawszy współpracę fachowych sił, udziela |rek. Obecnie ministerstwo koloi zarządził, ża w razie 
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pora! 
cywilnych i karnych, w sprawach wojskowych i inwaliekich, 


wskazówek w sprawach organizacyjnych, w sporach |jażdy bez biletu, podróżny płaci poczwórną csną biletu 


- Oszczędnaści na kolejach. Prace około usunięcia 


reformy rolnej i osadnictwa na kresach, odbudowy wojną | niopotrzebnych faakcjonarjuszy kolejowych zostały zaczęte. 


zniszezonych gospodarstw, rękodzieła i t. d, oraz w spra- 
wio daniny państwowej. Interesowani winni się zgłaszać 
w każdy wtorek i piątek w godzinach od 1—3 w po- 
łudnie, do lokalu sekretarjata, znajdującego się przy „tlo: 
nio“, ul. Targowa 18. Gabrjeł Dubiel, 

W Bąbrowskiem: W sprawach dotyczących stron- 
nictwa, prawnych, skarbowych, drogowych, dalej, w spra- 
wach tak prywatnej, jak ogólnej natury, udzielają zgłasza- 
jącym się bezinteresownej porady, pp.: dr Łukasz Staś. 
ko, w każdy dzień, inż. Stanisław Szpak, w Radzie 
powiatowej, w każdy poniedziałek i piątek przed 
południem, dyr. Henryk Krzciuk, w Kasie zaliczkowej, 
w Dąbrowoj, w każdy dzień. 

Sł Nowak, sekr. pow. Rady lud. 

W FRzeszowskiem: Doia 14 marca o godz. 10 i pół 
przed południem odbądzie się w Rzeszowie, w małej sali 
„Sokała”, wał ae zgrom .dzanls wójtów, sekretarzy I aae- 
sorów gminnych powiatu rzeszowskiego, Zarząd Związku 
wójtów zaprasza wszystkich kolegów na to zebranie, 


ARONIKA. 


Kalendarzyk tygodniawy. Niedziela, 12 marca: Grze- 
gorza; poniedziałek, 13 marca: Krystyny; wtorek, 14 marca: 
Matyldy król.; środa, 15 marca: Klemensa; czwartek, 16 marca: 
Abrahama; piątek, 17 marca: Józefa z Arymatei; sobota, 
13 marca: Gzbrjeła; niedzieła, 19 marca: Józefa Obh 


Qjciec święty Pius XI. nadesłał na ręce prezydeuta 
Ponikowskiego odręczny list z podziękowaniem dla Naczeł- 
nika Państwa za ndzielenie Mu orderu Orła Białego w tonie 
niezwykłe serdecznym. Ojciec Święty udziela Naczelnikowi 
Państwa i prezydentowi ministrów z całego sorca błogosła- 
wieństwa i stwierdza, że obdarzenie Go najwyższym połskim 
drderem wzmocni jeszcze bardziej Jego przywiązanie do 
Polski, która już Jego sercu jest droga. 

0 biskusstwo w Katowicach podjęła starania Na- 
tzelna Rada ladowa na Górnym Sląska. Najwyższy to jnż 
czas, by oba Slaski wydobyły Bię nareszcie z pod rządu 
biskupa wrocławskiego, którym jest znany hakatysta, kardy- 
nał Bertram. 

Pierwsze zwiastuny wiosny pojawiły się juź one- 
Bdaj na Pomorzu, W okolicach Torunia obserwowano dzikie 
kaczki i czujki. 

Niewesoła przepowiednie. Astronomowie przepowia- 
dają, że rok bieżący będzie rokiem mokrym. 

Mowy miljoner. W przedostatniem ciągnienia miljo- 
nówki w :e'otę dnia 35 lutego b. r. wyszedł z koła Nr. 
0,018.273. Jest on własnością p. Kazimierza Walentego 
Sypniowskiego z Pittsburga w Ameryce, który go za- 
kupił i zdaponował w wydziale papierów wartościowych 
Pocztowej Kasy Oszczędności. 

Miljorówka. Przy ostatniem ciągnieniu wygrana na- 
dla na Nr 4.908.525. 
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Dotychczas zwolniono juź ze siużby 7.080 pracowników 
kolejowych. Zwolnienia podlegają pracownicy najstarsi, 
oraz latami najmłodsi. 

Po'ski Związek organizacji i Kółek rolniczych 
został oba nie zarejestrowany. Założycielami są: Centralny 
Związek Kółek rolniczych w Warszawie, Małopolskie Tow. 
rolnicze w Krakowio i Tow. rolnicze w Cieszynie. Skład 
prezydjumm: T. Wiikoński prezes, A. „Jura, A. Langer, prof 
J. Nowak, poseł Bobak, wiceprezesi. Związek ma siedzibę 
w Warszawie, ul. Koperuika 30. . 

Ulgi w przewozi nasion. Transporty nasion siew- 
nych wyborowych, przesyłanych w ckresie od 1 marca de 
15 maja, będą korzystały z prawa przowozu pociągami mie 
szanemi lub osobewemi, Tyczy się to tylko transportów 
w partjach, nie większych, niż 300 kg dla nasion zbiź 
Transporty te będą przyjmowane na podstawie świadectw 
wydawanych przez cdnośne urzędy wojewewóśzkie. Na tych- 
samych zasadach mozą być przewożone ziemniaki do sadze: 
nia. Maksymalna waga przesyłki ziemniaczanej wynosi 1.006 
ky. Opłata za świadectwo, wystawione przoz urząd woje- 
wódzki, wynosi 10 wkp. i 

Gie'da zbożowa. We Lwowie płacono za 100 kg. 
pszeriev 14.000 —14.800 mkp, żyta 9.300—9800 mkp. 
jęczmień i. «warny 8.000-—8.500 mkp., jęczmień pastewny 
1.500—8.000 mkp., owies 5.300—8.500 młp. 

konkurs. Instytut socjologiczny w Pozenanin, pragnąc 
zaznajomić społeczeństwo z warunkami i wynikami pracy 
nauczycielskiej i w szko!nictwie lndowsm, ogłasza konknre 
na wspomnienia nauczycielki i nauczyciela 
sakół elementarnych wiejskich, lub miejskich, IVspom= 
nienia powinny objąć nie mniej, niż 300, stronnietw pisa- 
nych wielkości zwykłego zeszytu. Muszą zawierać życiory8 
autora przed poświęceniem się zawodowi nauczycielskiemu, 
dokładny opis Życia osobistego w ciągu pracy naucz, i sto- 
anaku rodziców. dzieci szkolnych do osoby piszącego, opis 
warunków nauki szkolnej, charakterystykę dzieci, ich uspo- 
sobień, warunków domowych, opis metod wychowania, stoso- 
wanych przez autora i wyników nauczania z uwzględnie- 
niem niezwykle pomyślnych i niezwykla niepomyślnych skute 
ków. Konieczne jost przytoczenie szczegółowo licznych przy- 
kładów. Za najlepsze wspomnienia wyznacza Iostytut dwie 
nagrody po 50.000 mkp. Wspomnienia kobiet należy prze- 
syłać pod adresem: Dr Marja Szwejkowska, dyr. seminarjum 
nauczycielskiego, Grodno, wspomnienia mężeżyza pod adre- 
sem: prof, dr Florjan Znaniecki, Pozuań, Uniwersytet. Rę- 
kopisy należy zasyłać do 1 lipca b. r. Rozstrzygnięcie koa- 
kursu nastąpi przed 1 psździernika b. r. 

Baczność przad rozbijaczami! Zarząd powiatowy . 
P, S. L. w Tarnowie zawiadamia, że p. Ignacy Strączek 
poczciarz z Tarnowa, nigdy mężem zaufania P. S. L. 
nie byłi nie jest. Potrafił wprawdzie w jesieni r. u. 
wyłudzić legitymację członkowską, ale skoro tylko Zarząd 
tutejszy poznał się na jego wartości i politysanych szenczkach, 
uchwałą z dnia 21 lutego 1922 wykreślił go z listy człou= 
ków. Zarząd powiatowy P 8. L. w Tarnowie, 

Sprostowanie. P. Jan Kochanok, urzędnik poczto 
wy w Bolesławiu, donosi nam, źe nie zwracał gazet z doz 
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jiskiem „nieznany“ ale zwracał tylko ce gazety, których 
adresaci nie przyjęll. Przyjmujemy to do wiadomości. 

Walka 19-łetniego chłepca z wilkiem. Z Pawę- 
rowa w powiecie tarnowskim donosi nam p. Kocoł co 
następuje: Od kilku tygodni chodziły po wsiach powiatu tar- 
nowskiego słachy 6 napaści wilków to na psy, to na Świnie; 
koło Tuchowa znaleziono nawet rozszarpanego przez wilki 
człowieka. Dnia 23 lutego wybrał się 19-letni Jozef Bo- 
gacz, kowal z zawodu, z Pawęzowa do sąsiedniej wsi Za- 
czarnie, leżącej po drugiej stronie sosnowego lasku. Na 
szczęście miał przy sobie porządny akacjowy „bijak“. Nagle 
w gęstym zagajniku zastąpił mu drogę wilk. Chłopiec krzyk- 
nat przeraźliwie, ale w tej samej sekundzie zadał Ździwio- 
nemu nagłom spotkaniem zwierzęciu silny cios pałką w głowę. 
Wilk rzuci? się na niego, ale chłopiec, nskoczywszy na czas 
w bok, uderzył go po raz drugi z rozpaczliwą siłą w głowę. 
Zwierz zachwiał się I upadł, a Bogacz dalej bił go po głowie, 
tak, że gdy nadblegii dwaj chłepi, którzy usłyszeli prze- 
raźliwy krzyk chłopca, zwierz leżał w ostatnich konwułsjach 
na ziemi, a chłopak bił go jeszcze po łbie tak, że szczapki 
leciały. Z walki tej chłopiec wyszedł z potarganą trochę pa- 
zurami wilka kurtką i łekkiem zdrapaniem prawej ręki. Wia- 
domość o walce z wilkiem obiegła lotem błyskawicy całą 
okolicę. Gromady ciekawych oglądaty nieżywego drapieżnika. 

Tragiczny wypadek zdarzył się ouegdaj koło wsi 
Morawiey, na rzece Nidzie. Furman, wiozący czterech ludzi, 
nie zważając na huk rozbijających się o most łamów lodu 
na Nidzie, wjechał dość szybko na most, już moeuo nad- 
wyrężony. Gdy był na środku, wóz wraz z końmi i jadą- 
cymi spadł w odmęty potężnie wezbranej Nidy, z wysokości 
9 metrów. Konie i ludzie zginęli Uratował się tylko jeden 
jadący, który zdołał szezęśliwie uchwycić się belki. 

Zbrodnia na wesalu. W Bestwinie koło Białej wydarzył 
sią onegdaj przykry wypadek. Na weselu Antoniego Mosia 
zjawił się niejaki Stanisław. Oleś, który swego czasu był 
zaręczony z obecną Żoną Mosia, Pemiędzy Mosiem a Olesiem 
przyszłe do sprzeczki, w czasis której pan młody rzucił 
Olesiem o ziemię. Qieś, ochłonąwszy, wszedł znowu pomię- 
dzy tańczących i z rewolweru strzeli! do Mosia, który wła- 
śnie tańczył ze swoją żoną. Kula ngodziła Mosia w głowę. 
Po kilku chwilach Moś wyzionął ducha. Aresztowany Oleś 
zeznał, że zabił Mosia dlatego, bo mu odebrał narzeczoną. 

Stosunki na Górnym Śląsku, przyznanym Niemcom, 
aa coraz gorsze, Bojówki niemieckie grasują tam i dają 
się ludności polskiej ciężko we znaki. Onegdaj we wsi Kar- 
muwki, w powiecie opolskim, bojówka niemiecka napadła na 
wesele polskie i rzuciła granat ręczny na orszak weselny. 
Jedna kobieta zabita, wiele osób rannych. 

Boelszewicka armja przeobraża się obecnie eoraz bar- 
dziej. Trocki zorganizował ją ostatnio zupełnie na wzór 
carskiej, z tą różnicą, że dba przedewszystkiem 0 oświatę. 
Obecnie wydał rozkaz, że wszyscy Żolmierza bolszewiccy 
mają do 1 maja umieć pisać i czytać, a ponadto zapoznać 
się najdokładniej z urządzeniami sowieckiemi i ideą bolsze- 
wicką. 

Limanowa. Odnośnie do korespondencji .z Limanowej, 
zamieszczonej w numerze 9-tym „Piasta z dnia 26 lutego 
b. r. pisze nam p. Franciszek Solecki, inspektor szkolny: 
„Nieprawdą jest, jakoby drowi Młodzikowi i ks, Szawczy- 
kowi udało zię dowieść szeregu nadużyć byłemu inspekto- 
rowi szkolnemu w Limanowej, p. S. Natomiast prawdą jest, 
Łe ks. Szewczyk, inspektorowi S. w Limanowej, nie udowod- 
nił żadnych nadużyć, oraz że dr Młodzik, zaskarżony 
» oszczerstwo, dotąd na własną prośbę do dowodu nie został 


dopnszczony i tego dowodu nie przeprowadził, bo żadnych 
nadużyć nie było.“ 
Fr. Solecki, insp. szkolny w Limanowej. 


Z prasy ludowej, 


Do niedawna jeszcze panował n nas zwyczaj, że gdy 
mówił w Sejmie albo pisał w „Przyjacielu“ Stapiński, to 
występy jego interesowały tylko największych wrogów Pal- 
ski, a więc: żydów, bolszewików, Ukraińców, Niemców i Cze- 
chów, bo opinja publiczna polska słuchała jego ględzenia 
z odrazą i wstrętem, Obecnie zmieniły się czasy i chyba 
„Świat się do góry nogami obraca“ — jak mówią chłopi — 
skoro „mowami* Stapińskiego zachwycają się nietylko ży=« 
dzi i bolszewicy, ale nawet nasz narodowo i chrześcijań- 
skie gazety. 

Oto „Lud Katolicki“, któremu, jak wiadomo, patronuje 
ks. biskup Wałęga, omało że nie udziełł jaż Stapińskiema 
błogosławieństwa za jego oszczerczą mowę w Sejmie, a wy» 
drukował ją pierwej niá „Przyjaciel“. Gdy coś podobnego 
raz się jeszcze Stapińskiemu skłej, to nie jest wyklnczonem, 
że „Przyjaciel“, a nie „Lud Katelieki* stanie sią najmil- 
szym sercom tarnowakich niektórych księży organem —i bę- 
dzie z ambon zachwalany, a w zakrąstji za darmo rozda= 
wany. To bedzie rzeczywisty end i w niego nawet taki 
nieokiołzany dzik, jak Sanojca, uwierzy, gdy się nagle w roli 
redaktora gazety książej zobaczy. 

Mniejsza z tem, że Stapiński ma ochotę wzniecić 
w Polsce wojnę religijną i, jak donoszą dzienuiki, „narodo« 
wego“ biskupa Hodura do Polski sprowadza — cóż to szko- 
dzi księżom, że Stapiński ze Sanojcą przygotowują już 
teren dla wszechwładzy żydowstwa w Polsce i chcą zrobić 
z niej drugą Palestynę — dziś „Lud Katoliski* przede- 
wszystkiem interesuje fakt, że „marne dobra ziemskie* pro- 
boszczów i klasztsrów są zagrożone, a te są ważniejsze, niż 
królestwo niebieskie i obrona wiary katolickiej. 

Spółka stapińszczykowsko-kierykalno-endacka tak się 
jaż silnie zdrutowała, że „Lud Katolicki" poprostu zachwyca 
sią Stapińskim, a Sanojca z wdzięczności kły swoje tylko 
w piastowcach zatapia. 

I dzieją się dziś w polityce rzeczy, o jakich się na- 
prawdę filozofom nie śniła. Oto pod L. 716/I poseł dr Pa- 
tek, stapińszezyk, podpisuje w Sejmie interpelację, wniesioną 
przez samych Żydów: Schippera, Hartglasa, Perlmuttera, 
Griinbanma, Farbsteina, Rosenblatta, dra Thona, Rosnera, 
Hirschhorua i Weinziehera, „z powodu ograniczenia praw 
żydowskich w Polsco“, a „Lud Katolicki“ tego nie widzi; 
z drugiej strony ten sam tygodniczek z niesłychaną gacie» 


lkłością zwalcza wszelką ideę ludowładztwa w Polsce — 


księża na daninę sprzedają grunta plebańskie, a „Przyja* 
ciel“ milczy, jakby tego praguął. Czyż to nie jaskrawy do- 
wód współdziałania ? 

Stapiński potępił w Sejmie wszystkie katolickie 
spółki, z któremi, nawiasem mówiąc, piastowcy bardzo mało 
lub nie wspólnego nie mają, ale o endeckich spół: 
kach zamilczał zupełnie, o żydowskich też nie 
wspomniał, A oto „Prawo Lnlu*", które chyba o niechęć do 
żydów posądzać nia można, donosi takie fakty: „Firma żya 
dowsko-niemiecka Liebig i Ska posiada we wschodniej Mato- 
polsce około 130.000 morgów lasów, zieral i teronów nafto- 
wych. Gospodarka pod każdym względem jest prowadzoną 
rabnnkowo, nrzędnicy Niemey, gospodarze miejscowi nio mogą 
kuvić materjału na odbndowę, bo odsyłani są do żydów, 
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którzy te lasy mają w posiadaniu, ale zakupywać drzewo 
mogą tylko obeokrajowcy, a firma w skrytości finansuje 
cały obszar za granicę w obce ręce“, 

Pytanie: Qz.mu p. Stapiński o Żydowskich spółkach 
nie wspomniał? Czemu inne narodowe, chrześcijańskie or- 
gana także ma o tem nie przypomniały? Ano, bo pewnie 
chcą zbogacić żydów, a chłopów za to zrobić ich parobkami 
i nędzarzami! 

1V Sejmie pojawiły się trzy nagłe wnioski: stapiń: 
Bzczyków, endeków i „Wyzwolenia“ celem naznaczenia wy” 
borów do Sejmu na czień 25 czerwca. Dlaczego koniecznie 
w czerwcu i to 25-go, a nie w majn, lipcu czy wrześniu 
miałyby być wybory, to już aż nazbyt jasne dła stapiń- 
szczyków, Wszak koniecączerwca — to przednówek najcięż- 
Szy, to czas, kiedy nawev względnie zamożny gospodarz wy- 
skrobuje już ostatni g.ruiee żyta czy pszenicy za sąsieka, 
wtedy Sanojce i Matłosze mogliby mówić: Widzicie, to 
piastowcy wam zboże zabrali — i coś niecoś głosów od 
nieuświadomionych mogliby nrwać. Na Szczęście przeszedł 
wniosek, żeby nie określać terminu wyborów, nie mają się 
cno jednak przewlekać dłużej jak do 1 października, czyli 
wybory odbędą się po żniwach, wtedy, gdy zboże w stodole 
już będzie i demagogją nie się jus nie wskóra, chyba, że 
deszcze lub mrozy, która mogą przyjść, też się piastowcom 
przypisze. 

Niepoprawny łobuz redakcy;ny, Sanojca, próbuje znowu 
w ostatnich dwu kumerach „Przyjaciela* kąsać piastoweów, 
ponieważ jednak nie umie jeszcze zrozumiałe po polsku mó- 
wić ani pisać, więc też wywody jego mogą najwyżej odczuć 
i zrozamieć jego bracia z nad Dniepru lub Zaporoża. Naj- 
zabuwniejszom jest twierdzenie, że „poseł Stapiński w spra- 
wie daniny zabiegał, walczył i krzyczał z całych sił“, 
chociaż wiadomo, że tylko"Krempa na pełnym Sejmie coś 
Btękał, a Stapiński tyle dbał o wymiar sprawiedliwy da- 
niny, co ies o piątą nogę. 

Sanojca, jako notoryczny łobnz, ma ciągłe przywidze- 
nia „chłosty cielesnej”, któraby mu się dawno należała 
i z pewnością go nie mina, choć sią gej tak boi. Bo cóż 
zresztą robić z tak nikczemnym podjadkiem? Pplemizować 
k nim znaczyłoby tyle, co rzucać groch o ścianę; napluć ma 
w twarz — to powie, ża deszcz pada, a „chłosta cielesna* 
ulożyłaby mu klepki w głowie jak należy, Przecie i Sa- 
Nojca groce z pod ogona nie wypadł, więc zamiast bandy- 
tyzmu politycznego chwyci się po takiej chłoście jakiejś 
uczciwej pracy, czego mu z serca życzy - Ma-czu-ga. 


- Towarzystwo agrarno-osadnicze 
Spółka z ogr. odpow, 
Lwów, w. Halieka l 21, I p. 


Sekcja: Kraków, ul. Czysta 1. 6, LI p. 
Zastępstwo: Łuck, ul. Katedralna 1. 4, 


upoważnione przez Główny Urząd Ziemski do przeprowa: 
dzenia parcelacji majątków w Małopolsce į we wschodnich 
Województwach, parcelnje obecnie i sprzedaje grunta w na- 
stępnjących maujętnościach: 

I. We wschodniej hiałopolsce: 

a) pow. Horodenka: 1) majętność Zuków, od 
stacji kolejowej Korsów obok Kołomyi 10 km. Obszar 
500 morgów roli i łąk pierwszej jakości, Przeciętna cena 
około 150.000 Mkp. za mórg. 

Powiat Bnczacz: 2) majętność Petlikowce 


Nowe, od stacji kolejowej Pyszkowce albo Buczacz 12 km 
| oddalone. Obszar około 400 morgów pierwszej jakości czar 
noziemu. Przeciętna cena około 150.000 Mkp. za mórg. 

b) powiat Husiatyn: 1) z majętności Czarno 
końce Wielkie, od stacji kolejowej Hadykowce 8 km 
Obszar około 500 morgów pierwszej jakości czaruoziemw 
przy gościńcu. Kościół i szkoła polska w miejscu. Pzeciętna 
cona okożo 150.000 Mkp. za mórg. 

c) powiat Brzeżany: 1) miasteczko Narajów 
od stacji kolejawej Dunajów 8 km. Folwark Narajów 
i Stanisiawczyk pod miastem około 400 morgów ziemi. Prze: 
l ciçtna cena około 125.000 Mkp. za mórg. 

2) Sęków Knropatnicki (folwark), od stacji 
kolejowej Kozowa 8 km. Obszar około 300 morgów pierwsze: 
jakości czarnoziemu, przeciętna cena około 150.000 Mkp 
za mórg, s 

Roflektanci na kupno wiani się zgłosić w biurze To 
warzystwa we Lwowie, przy ul. Halickiej, 1. 21, lub w sek 
cji osadniczej, Kraków, ulica Czysta 1. 6 IL p, jak naj 
szybciej, gdzie otrzymają szczególowe informacje i skiero 
wani zostaną z odpowiedniera poleceniem do parcelowanej 
miejscowości cełem oglądnięcia, 


Odnowiedzi Modakcji. 


Jau Paluch, Żurów : Bójcie się Boga, jak można tak 
lekkomyślnie zawierać umowy. Udać się z tem we Lwowie 
do Zarządu naszego stronnictwa przy ulicy Ossolińskich, 
w redakcji »Kurjera Lwowskicgo« i poprosić prezesa, inż. 
Pawłowskiego, © pomoc i radę. — Jam Wędrychowicz 
w Adsigossej: Wystaliśmy deklaracje, broszurę i poucze- 
nie listem. — Pawei kasek w Biagiemiu: Wnieść ro- 
kurs. List posialiśmy posłom. — Amieni rof, Łącko: 
Jeżeli paszport ten opiewa na obywatela amerykańskiego, 
to, zdaniem naszem, może pan jechać. Jednak radzilibyśmy 
przejechać się do konsula do Warszawy i zapytać dokład- 
nie. — Olga HBłosowska: Napisać do księgarni Gebeth- 
nora w Krakowie, Rynek gł. 23. — Wi Pukliez w Józe: 
fóweeż List posłaliśmy posłom. — JH. Sumwada, Luszo: 
wies: Należy zapytać Dowództwo Okręgu Korpuśnego. — 
Antosi Wyskida, Nienedówaa: Odnieść się do konst- 
latu w Berlinie przez minist, spraw zagr. w Warszawie. — 
is. Kubik, Poznań: Karike wręczyliśmy dyrektorowi 
Akad. Umiej. i ten żądane akta wyśle.—Howiecki, Buia- 
czowce: Posialismy. Wzory można dostać w księgarni 
Trommera w Krakowie, ulica Florjańska. — dań Cioch, 
Grzełama: Otrzymaliśmy; dzięki, — Jam Zięva w Łe- 
paszce Małej: W sprawie tych akcyj porozumieliśmy się 
ze spółką »Lena«< w Krakowie, oni was poinformują. — hta- 
misław Gonzowski, Bawłlykówka: Nie wiemy, czy 
wam podanie nwzględnią wobec nawału zgłoszeń —Amtemi 
Rira: To należy do zakresu dzialania Inspektoratu lasów 
przy województwie w Krakowie. Na kupno trzeba zezwole- 
nia tej władzy. — Sakób Patka, Raeławiece: Poinfor- 
mować się w wydziale emigracyjnym przy min. ochrony 
pracy i opieki społecznej w Warszawie, plac Warecki 8. — 
Feliks Pest, Krzywe: Sądzimy, że można; radzimy je- 
dnak napisać do wydz. emigr. (jak wyżej) z prośbą o in: 
tormację. — Józef Holub, Keciubińce: Rusini są oby: 
watełami państwa polskiego i majątki w Poznańskiem ra 
bywać mogą. O ile nam wiadomo, wielu tam już ładne go- 
spodarstwa pokupiło. Trzeba jednak najpierw oglądnąć na 
miejscu. — Fr. EPCSTez, Bąbrawiea: Z tem trzeba po- 
czekać, a gdyby was nie wzywali, to zwrócić się do refe- 
Iratu osad, przy D. O. K. w Krakowie, — Stamisław Lie 
gięzaz List wręczyliśmy Okręgowemu Urzędowi Ziem: 
skiemu w Krakowie. Je Kozioł, Hatla: Jeżeli rekurs 
uwzolędnią, to nadwyżkę odpiszą. List postaramy się za- 
mieścić, skoro tylko miejsce się znajdzie. — J. Kwiat- 
kowski, Radysnna; Józef Osiawsii, Prusieów: Od- 
pisaliśmy. — M. M Zas W sprawie tego posłańca możnaby 
w porozumieniu z naczeln. Baidu wnieść podanie do minist, 


sprawiedliwości. Jeżeli ta ustawa wejdzie w życie, sprawa 
stanie lepiej, ale to zależeć jeszcze będzie, czy i w jakiem 
brzmieniu ustawa ta w Sejmie przejdzie. Co do pragma- 
tyki, to sprawa ta wnet powinna wejść w życie. — Firga- 
aek: Otrzymaliśmy. -- Michał Jaślar, Eełzec: Zwró- 
cić się listownie do D. O. K. (Dowództwo Okr. Korpuśnego 
we Lwowie), wydział I, Ewidencja. Do nich należą sprawy 
inwalidów wojsk austrjackich. — Musiał, inwalida: Wo- 
jowniczy ten wasz ksiądz, kiedy wiedząc, że nie można mu 
odpowiedzieć na jego kalumnie, rzucane z ambony, bez- 
cześci niewinnych ludzi. — Józef M., Hruszów: Wrfieść 
rekurs do Izby skarbowej we Lwowie przez wasz inspekto- 
rat skarbowy. List posłaliśmy posłom. — Marja Kosika 
w Naprawie: To zależy od konsulatu amerykańskiego; 
my Ameryce nie możemy nakazać, by naszych ludzi do Ame- 
yki puszczała. — Józef Talaga, Miordarka: Okręgowy 
Urząd Ziemski w Krakowie, ulica Wolska 4. Udać się do 
adwokata, by wam to przeprowadził w hipotece. Tam także 
intabulują — Amtomi Pueia w Brzeszczach: Przesła- 
liśmy posłowi Bednarczykowi. — J. Ostrowski, Barysz: 
Posłaliśmy. — Stary Piastowiec B. Z.: Sprawy tej do- 
brze nie znamy, sądzimy jednak, że ich nie puszczą. — 
Józef Winkowski: Złożyć mu do depozytu sądowego — 
jest hojny aż nadto. — Anma Sepetowa, Isep: Majątek 
przypadnie tylko na męża, bo mieli dziecko, obojętne, czy 
żyje i jak długo żyło. — Adam Kroczeix w Soli: Przy- 
jedzie tam delegat; wkładka zależy od uchwały w gminie, 
Druki posyłamy. — J. Kowalski: Zamieścimy ogłoszenie 
w tej sprawie, — $. P. C.: Z listu widać, że macie nie 
bardzo dobrze w głowie. — W. N., Borysław: Wyjechać 
możecie; radzimy najpierw zobaczyć. — Ignacy Kuźniar, 
Bublamy: Kiedy będą pobierać, nie wiemy; pieniądze je- 
szcze nie nadeszły. — Wiaryjeński: Pismo posyłamy. — 
Szenkar, kóropiwmii: Zandarmerja nie miała prawa soli 
konfiskować; upomnieć się u komendanta. — Paweł Ga- 
rzełka: Napisać do polskiego konsulatu w New Jorku albo 
do gazety »Dziennik Polskie w Detroit; oni was poinfor- 
mują. — Zygmunt Pucka w Ulasowie: Napiszcie do 
ekonomicznego Związku Kółek rolniczych w Krakowie, ulica 
Wiślna 8 — T. Bik w M.: Posłaliśmy. — Michał Kwia- 
tex, Podzwierzyniee; Patoiski: Odpisaliśmy.-- Gi. Rut- 
kowski, Petlikowee: 2% im przyznano. Co do kon- 
skrypcji, to oni nie powinni byli pobierać, bo im się nie 
należało. — (i. Kí.: Były starania takie, ale tego nie uchwa- 
lono i wobec tego od pieniędzy daniny niema. Jeżeli kupi- 
eiel w kontrakcie zobowiązał się płacić wszelkie ciężary od 
dnia kontraktu, to on ma daninę płacić, — W. Topor- 
nieki: Pierwszą ratę trzeba zapłacić. Należy jednak zrobić 
tekurs do Izby skarbowej we Lwowie przez Inspektorat 
w Zbórowie. List wasz odesłaliśmy do Klubu posłów na- 
szych w Warszawie. — St. MHiadowski: Pismo ma pan la- 
dne i nawet poseł Bojko, o którym pan wspomina, ładniej 
od pana nie pisze. Sądzimy więc, że pan się tym analfabe- 
tyzmem nie martwi. — Karol Wełny w R.: To zależy 
od tamtejszego urzędu; my do tego nie nie mamy. -— 
W. Wójci«, Garysz: Wysłaliśmy. — Zuwawiee: Nic- 
stety, nie mu pan nie zrobi i, naszem zdaniem, także nie 
wyprocesuje. Może się pan poradzić adwokata. My w sprawę 
nie wierzymy. — Stamisław Łucarz, Brzesko: Wnieść 
podanie do min. przemysłu i handlu i poprosić posła Bryla, 
y was poparł — Jam Skomra w Wierzbmiiie: Miejsce 
shętnie się tu i dla pana znajdzie, prosimy tylko napisać. 
Co do tego naciągania ludzi przy pogrzekach, o czem pan 
pisze, to możemy pana zapewnić, że niema takich praw ani 
w prawie kościelnew, ani cywiłnem. — Mi. Ociepka, So- 
wiimy: Trzeba pojechać i zobaczyć na miejscu i przeko- 
1a6 sią osobiście. Nie widzimy jednak powodu do obawy.— 
Czuryżo: Procent ten ustawa przyznaje na administrację 
ila tych członków, których gmina do tego ściągania prze- 
maczy.—Michał Kuśnierz, Pnikmt: Jeżeli na tej dzier: 
tawie nie trzymacice inwentarza, to daniny nie macie płacić. 
Może mu oddać 70 Mk i na to niema rady, bo w tej ma- 
erji obowiązują dawne ustawy. Ani na rzecz wójta, ani 
jminy, ale na rzecz skarbu państwa. Chroni was ustawa 
i do takiego czynszu was nie zmusi, bo nie ma prawa. 
D legitymacje macie się upominać we Lwowie w tamtejszym 
iarządzie okręgowym (ul. Ossolińskich 3), bo wy tam na- 
eżycie. — Jan Śnieżek, Orzechówka: Bond wymienić 
ep może w Poisk, Kraj. Kasio Poż, n. p. w Krakowie. — 

ichał Socha, Wołyń: List posłałiśmy naczelnemu Se- 


kretariatowi w Warszawie, Sejm. — Eyonizy Łojewski, 
Pepłowo ad Mława: Podatek ten zaliczony nie będzie, 
W sprawie syna napisać do polskiego Czerwonego Krzyża 
w Warszawie, ul. Mazowiecka 9. — Walenty Wiikolekz 
Im bliżej wyborów, to ci panowie coraz to więcej kalumnij 
będą wymyślać; na to jesteśmy przygotowani. — Wiuca 
Kurn, Niedary: Posłaliśimy i Qdpowiedzieliśmy listem.— 
J. Wairas, Trzeboś: Dziękujemy za uznanie. Na to od- 
szkodowanie nie bardzo dziś trzeba liczyć. Witos to, jako 
prezydent zarządził, ale dziś czy to dotrzymają i wyko- 
nają, wątpimy, — Józef Sibossii, Swiecie, Pomorze: 
Przesłaliśimy Klubowi posłów z prośbą, by to załatwili. — 
Wh Misała, Kraczkowa: List oddaliśmy. — Józef 
Bełza, Mazury: Niestety, ustawa taka jest; pisaliśmy 
o tem w ubiegłym numerze i apelowaliśmy do naszych po- 
słów, aby dążyli do jej zmiany. — Wózsi Tarka, W. Z.: 
Posłaliśmy. -- Piastowey w Śsaiynie: Zamieściliiśmy 
w tej sprawie artykuł w ubiegłym numerze; ustawa ta jest 
skandaliczną. — Borck, Krzemienica; Rogała Tersii, 
Sokótka ad Białystok: Odpisaliśmy.—Wasyi Pamio- 
wice, Pawłowa: Nie,wiemy, o jaką książkę panu cho- 
dzi, bo w tej materji jest książek wiele. Musiałby pan na- 
pisać jaśniej, a nietylko pytać się, »jak postępować w gmi- 
nie czy urzędzie wedle paligrału«. — Stamisiaw Chmiel, 
Grodzisko: Posłaliśmy druki i broszurę. — WŁ Mades 
w Naprawie; J. Fiadcjezyk, Wróblowa: Posłaliśmy, — 
St. Sikoń, Aakopane: Posłaliśmy, ale nie wiemy, czy 
dojdzie, bo pan adresu nie podał —F'r. Emtowiez: Gmina 
nie ma tego prawa, by mogła sama uniewaźżniać koncesję. — 
Kazimierz Niczypa: Jak wam z Czerwonego Krzyża nia 
uinieli nie o nim powiedzieć, to i my wywiedzieć sią nia 
będziemy mogli, bo my się właśnie tam informujemy. — 
Gerdzielk w Woli: Bondy pożyczki polsko-amerykań" 
skiej wymienia na stałe asygnaty Polska Kraj. Kasa Po- 
życzkowa lub jej oddziały po większych miastach, — Woj- 
ciech Socha w Zerwanee: Im Bliżej wyborów, to bar- 
dziej będą rzucać kalumnjami na chłopów i na Witosa — 
na to trzeba być przygotowanym. Chłopi pamiętają prze: 
cież, że Stapiński potrafił podczas przżedwyborczej agitacji 
rozgłosić, iż jego przeciwnik kandydat zabił chłopa. Chłopi 
przekonali się potem, że to nieprawda, ale tymczasem Sta: 
piński został posłem. Tak gotowo być niejednokrotnie 
i obecnie. — dan KKawalee: Pożyczkę amerykańską dola- 
rową kupi a także i procenta płaci bank polsko-amerykań. 
ski w Krakowie, ulica Dunajewskiego. Możecie napisać. — 
Piotr Kulpa, Grodzisko; Paweł Halasa, Zagórze: 
dam Czubiks, Zacziele; Mi. Janeczek, Chodaczkówz 
Odpowiedzieliśmy listownie. — Świadek, Lipnica W.: 
Dlaczego kerespondencja nie podpisana? Jeżeli pan podaja 
fakta prawdziwe, to należy przyjąć za nie odpowiedzial- 
ność. — „Zycezliwi paraijaniać z Borowy: Korespon= 
dencja niepodpisana, więc nie możemy zamieścić. Jeżeli jest 
istotnie tak, jak piszecie, to należy zwrócić się ze skargą 
do biskupa. — FT. Kruk, Trzebunin: Bardzo rozumnie 
powiedział ów ksiądz. Nie możemy jednak słów jego przy: 
toczyć w korespondencji, bo narazilibyśmy go niepotrzebnie 
na nieprzyjemności, — „Gbeeny w Fudce*: Zamieścimy, 
gdy tylko będzie miejsce. Niech się pan nie niecierpliwi. — 
Świadek z Czmkwi: Sprawa zbyt osobista, dlatego nie 
zamieścimy. Prosimy o inne korespondencje. — St. itrój, 
Czudec: Zamieścimy z przyjemnością, ale sam pan widzi, 
że pismo nasze jest za małe i nie jest w stanie zamieszczać 
wszystkich artykułów, które redakcja otrzymuje. Musimy 
się liczyć z tem, co jest najpilniejsze i do dawać bezwzgląd: 
nie. Pański artykuł będzie taksamo aktualny za miesiąc, jak 
za dwa.—Fr. Mika, Wola Radit.: Przyzna pan, że gdyby 
kurs marki nie był się obniżał, to pan nie czulby się wenla 
pokrzywdzonym. Konsulat, przyjmując dolary dla przesyżki 
do Polski, zawiadomił rząd, że pan wtedy s wtedy dolary 
nadał, a rząd wypłacił żonie te dolary po tym zusaie, jaki 
wtegdy w dniu nadania przez pana pieniędzy miala delary, 
Oczywiście, że gdy żona te pieniądze otrzymała, to ww czad 
kurs dolarów był już o wiele wyższy, ale przecież rząd nię 
mógł płacić innego kursu, jak ten, po jakim przyjął dolaryi 
Z równą słusznością mógłby się uważać za ciężko skrzyw: 
dzonego ten, kto sobie w kraju sam wymienił dolary wtedy, 
gdy one stały po 2.300 Mk, jeżeii sobie uprzytomni, ze 
obecnie stoją po 4.000 Mk. Winne są tu machinacje giet 
dowe, ale nie rząd. Wobec tego listu nie zamieścimy, = 
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Kieraty jedno- i dwu-konne, sieczkarzie, 
pompy studzienne, wodociągowe i dia celów go- 
spodarczych, pierwszej jakosci, wyxoasuje szytko 
na zamówienie: Fabryka maszyn rolmiczych 
FP ZRKUKEGA w izeszewie. Wzory do ogladania 
we fabcyca, 459 


10 do 79 morgów ziemi spreredam. 5 km od 
miasta. Matkowska, Przemyślany, Lipowce. 450 


Unieważnia się zgubiony dowód osobisty na na- 
twisko Migdal Franciszek, wystawiony przez urząd 
pminny Igołomia, pow. Miechów. 44 


Gespadarstwo rolne 171,, ha, z inwentarzem i bu- 
łynkami oddalone od stacji kolejowej o 2 km, w pięknem 
położeniu, ziemia I. klasy (pszenna), tanio do nabycia. 

Blizszych informacyj udziela Stanisław Kulcaycki, 
Kcynia koło Bydgoszczy, województwo Poznańskie. 45 


. 
Sprzeñam za dolary 20 morgów gruntu pszennego, 
w jednym kawałku, z budynkami, sadu 2 morgi, łąki 2 
morgi, 2 konie, 8 sztuk bydła, z maszynami rolniczemi; 
stacja kolejowa 1 km; szkoła i kościół w miejscu. Cena na 
miejscu. Piotr Pikuła, Brzezówka, p. Ropczyce. 4i4 
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. Do sprzedania dwa gospodarstwa: jedno 6 morgów 
ilrugie 4 morgi, z budynkami, 1 km od Pilzna. Zgłoszenia: 
Wojciech Wilk, Zabucie, k. Pilzna. 447 


Eudynki drewniane buduje na zamówienie 
po cenach zmiźomych Tartak parowy »Gwiazdae, Je- 
šnia, k. Żywca. 446 


Unieważnia się skradzione dokumenta wojskowe 
na nazwisko JAózei Włodarczyk, ur. w 1901 r. w Sław- 
kowieach, p. Gdów. 441 


,Umieważnia się skradzioną kartę zwolnienia na 
Razwisko ze? Cluicaf, ur. 1830 r. Janikowice, powiat 
Dąbrowa, z 5 p. strzelców konnych. 4i 
KO a 


Umieważmiami wojskową kartę zwolnienia na na- 
twisko Stamisław Siexiersiił, urodzony w roku 1898, 
dporyzów, powiat Dąbrowa. 442 


Gospodarstwa po Sęp. 12 i 24 morgi z budynkami, 

przy mieście, w zachodniej Małopolsce do sprzedania naj- 

hętniej za dolary. Zgłoszenia z grzeczności E. Węg!arski, 
ębica. - 474 


Gospodarstwo 40 morgów (10 ha), dobra ziemia, 
irenowane, 18 morgów obsianych, jest od zaraz z żywym 
i martwym inwentarzem na sprzedaż; zabudowania dobre, 
do dwóch najbliższych stacyj kolejowych po5 km, do szosy 
l km. M. Grzeskowiak Fi EU p. Pępewo (Poznańskie). 
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Okazja tylko do dnia 20 marca. Sprzedaż majątku 
186 morgów debrej, ornej, 87 morgów łąki, siedem bu- 
dynków dużych. Miasto i kolej 4 wiorsty. Ziemia Siedlecka. 
Dana 80.000 marek za mórg. Zgłoszenia: Warszawa, ulica 
Mazowiecka 1, Rapacki. 


Bla relmikka, ogrodnika, podmiejska ferma 12-mor- 
gowa z dużym ogrodem owocowym, zabudowaniami, pasieką, 
zasiewami i inwentarzem, jest do wydzierżawienia lub do 
nabycia w dolarach. vT = Zamość, Dr K. Porębski. 


Realność, 2'/, morga ogrodu warzywnego, dom, staj- 
nia,stodoła, piwnice, drewutnie, w Ulaszowicach, obok Jasła 
t km, nadaje się na interes. Cena 3.000 dolarów lub w mar- 
kach polskich, Wiadomość: Woiciech Dasiewicz. Ulaszowiee, 
p. Jasło. 461 


ł 


Zgubiiezm dokument wojskowy na nazwisko Jar 
Bąk, urodzony w r. 1885, w Jadownikach Mokrych, powiat 
Brzesko, który unieważniam. 460 


„ Zgubiəne tymczasowe zaświadczenie demobilizacyjne 
unieważnia się. Andrzej Gonet, ur. w r. 1882, Korczyna 
pow. Krosno. 450 


Mealność w górskiej okolicy, 1:/, km od stacji ko 
lejowej i miasta Tuchowa, 6cio-morgowa, z budynkami, t. ĵe 
dwoma stodołami, spiehlerzem, domem mieszkalnym, ze 
stajniami i z pięknym sadem i pasieką, 35 uli ramowych 
i suszowych, także ze wszystkim inwentarzem żywym i mar- 
twym, a mianowicie parą 3 letnich, pięknych koni, 2 krowy 
i í jałówka, 1 prośna świnia, nowy wóz, nowy pług, takż4 
cały zapas zboża i ziemniaków, zaraz do spraadania. Wia 
doymość u Jędrzeja Bryla w Dąbrówce Tuchowskiej, de 
og ądnięcia na miejseu. Na korespondencje nia odpowiada 

52 
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Bew wraz z gruntem 6 morgów w Jordanowie, przy 
ul. Bystrzańskiej 181, do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w Nowym Targu, ul. Kolejowa 20. 389 45 
KORĘ TOPOLOWA, osikowa, lipowa i brzozowa, 
grubszą, kupujemy w każdej ilości, piaciny wysokie ceny. 
»Poprad<, Towarzystwo bud. i handl. Nowy Sącz ulica 
Matejki 16. (Małopolska), 403 2 2 
Parcełucję kilku folwarków przeprowadza biuro 
pomiarowe. Do sprzedania 2 gospodarstwa 40 i 50 morgów, 
z budynkami koło Brodów. Szybkia zgłoszenia pisemne 
i osobiste: Lwów, uł. Teatyńska 29, IX. 4:3 2 2 


3 


Śliczzy dora piętrowy, z koncesją szynkarską, z do- 
bremi murowanemi budynkami gospódarskiemi, wraz z ży- 
wym i martwym inwentarzem, 80 morgów roli, 4 morgi 
łąki, 3 morgi wzorowego sadu, nad rzeką, pod miastem po: 
wiatowem, w pobliżu stacji kolejowej, do sprzedania. Cena 
wediug umowy. Wiadomość u właścieicia Jana Rogóza, 
Psary Polskie, pod Wrześnią. Wielkopolska. 388 2 2 


Dwa folwarki stu-morgowe, budynek mieszkalny 
nowy, na inne budynki materjal, cena 300.000 za mórg, duże 
miasto sześć kilometrów. Dziewięć młynów wodnych, turbiny 
i koła w okolicy podolskiej i Stanisławowskiej, cena od 
10,000.000 do 65,000.000 mkp. Kilkadziesiąt gospodarstw 
z obsiewami, budynkami, blisko miast zaraz do nabycia, 
Wszelkich informacyj udziela biuro A. Dziwysuowskiego, 
Stanisławów, ul. Grunwaldzka L. 8. 435 2 4 


w A 


OKAZJA! 


Jest do nabycia młyn parowy, murowany, wraz z willą 
murowaną. Bliższych informacyj udzieli notarjusz Dr Ludwik 


Midowicz w Głogowie. 431 2 2 
DACHÓWKI : 
cementowo -asbestowe ETERNIT., patent Ludwika 


Hatscheka, sprzedaje po cenach ściśle fabrycznych 


PEWNOSC“ 426 2 2 


Dom kormisowo-handłowy, Kraków, ul. Biuga 43, 


GoespodarzZzel 


Kto potrzebuje doborowych pługów ż bron że- 
iaznychi po cenach umiarkowanych w różnym gatinku — 
niech zwróci się do pracowni Marzien Zawady w Bziance 
p. Wróblik Szlachecki, stacja koici: Rymanów, 457 12 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze, leśne, warzywae, kwiatowe, z gwarancją czy” 

stośći i siły kiełkowania, drzewka owscowe i Ozdobne, 

krzewy, róże pienne i krzaczyste oraz wszeikie artykuły, 

wchodzące w zakres ogrodnictwa 1 ER" — s 

doborowy. Cennika w tym roku nie wydałem — gen 

podaję na życzenia listownie. E. FREEGE- KRAKOW, 
45113 


Bacznośći 


CZYTAJ Z UWAGA! 


Ma do sprzedania niżej podane Biuro: 


Gospodarstwo z młynem wodnym, 68 morgów dobrej 
ziemi, 15 morgów łąki, 200 cetnarów żyta, około 600 cetnarów 
ziemniaków, 8 konie, 9 sztuk bydła, budynki murowane, 
kompletna maszynerja rolnicza, 7 km od miasta powiato- 
wego. Cena 14 miljonów mkp. 

Gospodarstwo 42 morgi ziemi, I. klasy, 7 morgów 
łąki, 2 konie, 5 sztuk bydła, 6 świń, budynki ładne, mu- 
rowane, kompletna maszynerja rolnicza, ładna okolica. Cena 
7 miljonów mkp. 

Gospodarstwo z karczmą i sklepem tow., 42 morgi 
ziemi, 4 morgi lasu, 2 morgi łąki, 1 koń, 3 krowy. Cena 
5 miljonów mkp. 

Gospodarstwo, 
łąki, budynki wszystkie inurowane, 3 konie, 6 bydła, kom- 


plstna maszynerja. 6 km od miasta powiatowego, ładnajj;? 


okolica; kościoł i szkoła w miejscu. Cena 10 miijonów mkp. 
Gospodarstwo, 50 morgów dobrej ziemi i łąka, 2 konie, 
2 źróbki, 3 krowy, 8 jałówki, 2 byki; budynki w dobrym 


stanie, kompletna maszynerja, 7—8 km od miasta powiato- | ką” 


wego. Cena 7 iniljonów mkp. 

Gospodarstwo, 35 morgów ziemi I. klasy, 10 morgów 
łąki, 2 konie, 4 krowy, budynki bardzo dobre, kościół 
i szkoła w miejscu. Cena 5'/, miłjonów mkbp. 

Gospodarstwo z karczmą i sklepem, 24 morgi ziemi, 
4 morgi lasu, 2 morgi łąki, i koń, 8 krowy, maszynerja 
rolnicza. Cena 5 miljonów mkp. ; 

Restauracja i rzeźnietwo, dom piętrowy, w tem 25 
morgów roli w mieście powiatowem, żywy i martwy inwen- 
tarz. Cena 12 miljonów mkp. 

Dom z urządzeniem kowalskiem i narzędziem kom- 
letnem, w tem 12 inorgów roli, inwentarz żywy i martwy. 
ena 1,200.600 mkp. 

Dom nowy, murowany, 5!/, morga roli I. klasy. Cena 

1 milijon mkp. 

Dom ze sklepem towarowym, w dużej wsi. Cena 
800.600 mkp. 

Dom ładny, murowany i sklep towarowy, ładna duża 
wioska kilka morgów roli dzierżawnej. Cena 14, miljona mkp. 

2 domy mieszkalne, piętrowe, z urządzeniem pickar- 
skiem, w mieście powiatowem. Cena 81/, miljona mkp. 

Dom o 3 piętrach, w Rynku, m. powiatowem, nada- 
jący się na większy” interes, 2 wielkie wystawowe okna. 
Cena 4 miljony. 

Dwa 8-piętrowe domy, restauracja i sklep delikatesów; 
drugi dom także nadający się na jakiśkoiwiek interes. 
Cena 7 miljonów mkp. 

I wiele jeszcze innych różnej wielkości majątków, oraz 
domów z różnemi interesami, jako restauracje, rzeźnictwa, 
piekarnie, sklepy towarowe, hotele i t. p, cena bardzo 
przystępna, wszelkie transakcje załatwiamy szybko i su- 
mienie, do zgłoszeń należy dolącyć 20 mkp. na odpowiedź. 

Po przybyciu na dworzec kolei w Kępnie, ostrzegamy 
przed fałszywymi agentami! 

Sądownie zapisana firma, Biuro pośrednicze, ulica 
Kolejowa 451, Jan Huczek i Jan Pawlak, kkępno+ 487 


Ważne dia Kółek rolniczych i sklepów robotniczych! 


Polecam własnego wyrobu, po cenach konkuren- 
cyjnych, najlepsze likiery, koniaki i wódki, Najmniejsza 
wysyłka 40 flaszek. Towar wysyłam tylko za gotówkę. 
E. E. Komorowicz, wyrób likierów, wódek i rumu, 
w Kamienicy obok Bielska Nr 251. Telefon Nr 249. Konto 
P. K. O. Nr 180.169. Przystanek tramwajowy »Wilhelmskofe* 
l 434 25 


Baczność Polacy Ameryzzdikel 


Z powodu opcji niemców, mamy na Kujawach dużo 
małych i większych gospodarstw natychmiast korzystnie 
ło sprzedania; także mamy duży wybór w kamienicach, 
młynach, fabrykach i innych przedsiębiorstwach. 

Biuro pośredmicze Mażkowski & . Ozynską, 
fiotel dworcowy, Gniewkowo, powiat Inowrocław 14i3 2 


70 morgów, ziemia I. klasy, 8 morgów |] 


Raczność rodacy! 
Majątki ziemskie: 


$ angen 


ja tylko dobrej ziemi, w każdej wielkości, z masywnemi 
zabudowaniami, komplctaym żywym i martwym in- 
wentarzem z rąk niemieckich bardzo korzystuie do 
nabycia. Dalej, mamy wielki wybór w wodnych i pa- Ą 

j rowych młynach, nie i połączone z majątkami ziem- 

d skiemi oraz większe i mniejsze przedsiębiorstwa wszel- 
kiego rodzaju z budynkami i bez budynków, kanienice, 
cegielnie, hotele, kawiarnie, piekarnie, rzeźnictwa, 

| składy kolonialne i t. d, pod Eorzystnemi warunkami 
do nabycia. Kto chce więc korzystuie majątek kupić jp 

| i być rzetelnie obsłużonym, niech się z całem zaufaniem | 

| iniezwłoczniedo naszego koncesjonowanego biura zgłosi, 


j BID nandlowo-kemisowe 
„IRGRODA PO 
sośreumiciwo majątków, 
Poznań, UI 27 Sruadmia I, 4, 


Oddział: 454 


| Zduny, ul. Mickiewicza I. 184, powiat Krotoszyn. 


= do odtłuszczania mleka 


© oraz ezęści składowe wiró 
o wek wszelkich systemów poleca 


„880 Maszyn mleczarskich - 
KTH TET KEK PASA AKIFRAKY YYCZIIMYDJ 
-= Warszawa, ui. Hoża 5. 


yy w 
Baczność! 
| Z powodu wyprowadzii do Niemiec oddani 
mi kilka większych i mniejszych 
x gospodarstw 
w okolicy Poznania celem sprzedaży, 
y Cegielnia 

w pełnym biegu, do tego i00 morgów z głębokim pokładen ` 
gliny. Cena 17 miljonów Mkp. | 


140 morgów — cena 5.000 dolarów 
90 R — „8.000 M 
92 ) — s 12 milj. Mkp 


7o ” ai n n > 
Oprócz tego kilka mniejszych gospodarstw za znacznie zni. 
żone ceny. Wszystkie majątki mają dobre ziemie i iąki, 
murowane I nowe budynki, odpowiedni żywy i martwy 
Inwentarz. 

Dom mieszkalny, 

do tego 7 morgów ogrodu i 8 morgów dzierżawy w małem 
mieście, nadające się dla rzemieślnika. Cena 2 miljony, 250 
tysięcy Mkp. — Maćkowiak, Poznań. Rynek Jeżycki. 
ulica Prusa Nr 1. 456 1 2 


mm 
Ra sprzedaż! 

1) Gospodarstwo, 180 morgów, budynki murowane, 
z wszelkim inweutarzem i maszynami za 25,000.000 mkp. 

2) Gospodarstwo, 100 morgów, budynki murowane, 
wielki sad owocowy, z wszelkim inwentarze:n za 160,00.000 mk. 

3) Gospodarstwo, 10 morgów, w mieście, budynki 
murowane, z wszelkim inwentarzem za 12,000.099 mkp. 

4) Gospodarstwo, 84 morgi, przy mieście, 2 sad 
dwocowe, budynki murowane, wszelki inwentarz za 6.000 dol. 

5) Osiem gospodarstw po 60 morgów od niemeów, 
po 3.000 dolarów. 

6) Kaimienica, w mieście, w rynku, prowadzi się wy- 
szynk wódek z restauracją, kolonjalką, interes zegarmistrzow- 
ski j interes fryzjerski, do tego stajnia i 3 morgi ogrodu, 
za 250.600 marck niemieckich, przeliczone na poiską walutę. 

1) Pięć gospodarstw po 20 morgów, 26 morgów 
| mniejsze. 

8) Cegielnia, do tego 53 morgi ziemi, są wszelkie ma- 
szyny, 2 domy mieszkahie, stawy z rybami, ogród owocowy, 
2 ciężkie wozy, lokomobilą 100—120 km i t d. Cena 
20,000.003 mkp. 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro komisowe P, Zawidzki, 
Krotoszyn, ul. Słodowa 14. Telef. 118. Poznańskie. 

„U nas śniegu już niema, mogą reflektanci zaraz przy- 
jechać przez Górny Śląsk. 

Na dworcu ostrzegam przed ulicznymi agentami. Na 
odpowiedź 20 mkp. znaczek. 465 


Niająiki co sprzedamias 


Cegielnia, położona przy powiatowem mieście, z 22- 


morgowyin niewyczerpanym pokładem gliny, lokomobilą na p 


30 koni, za 9,600.09 Mk na sprzedaż. 

Rzym wodny i parowy z motorem na 30 koni, 
urządzony na 100 etn. dziennie; do tego należy 30 morgów 
ziemi, dom o 8 pokojach, 2 morgi parku i inwentarz za 25 
miljonów Mk do nabycia. 

: Majątek, obszaru 500 morgów, przeważnie pszennej 
ziemi, włącznie 40 morgów łąki, z murowanemi budynkami 
i kompletnym żywym 1 martwym inwentarzem, za 50 miljo- 
nów Mk na sprzedaż. 

Gospotarstwae z hetelem, położone w mieście, 
60 morgów pszennej ziemi, murowane budynki, 2 konie, 13 
sztuk bydła i wszelkie narzędzia rolnicze za 20 miljon. Mk 
na sprzedaż. 

Gospodarstwo z restauracją i salą w mieście, 
100 morgów średniej ziemi, z inwentarzem, za 20 milj. Mk 
ua sprzedaż. 

Gospodarstwa, 113 morgów dobrej ziemi, włącz- 
nie 8 morg. łąki i 20 morg. lasu, budynki murowane, 2 ko- 
nie, 2 woły, 13 sztuk bydła i kompletny martwy inwentarz 
za 14 milj. Mk na sprzedaż. F 

Plekarala, murowane budynki, 20 morgów ziemi, 
B konie, 4 sztuki bydła i wszeikie maszyny za 12 milj. Mk 
do nabycia. 

Slasarmia z 2 kamienicami i narzędziami ślusar- 
skiemi za 2 i pół milj. Mk do nabycia. 

Sinsarmia z pięknym domem i ślusarskiemi maszy- 
nami za 5 mili. Mk na sprzedaż. 

, Motel z 2 salami i urządzeniem hotelowem i restau- 
racyjnem za 15 milj. Mk na sprzedaż. 

2 restauracje w małem mieście, z urządzeniem re- 
itaurac „jnem, każda po 2 milj. Mk, do nabycia, 

Geścimiec, jedyny w kościelnej wsi, z 22 morgami 
ziemi, murowanem zabudowaniem i pełnym żywym i mar- 
twym inwentarzem, za 6 milj. Mk do sprzedania, 

Mestauracja z dużą kamienicą, w której znajdują 
się 2 składy garderoby i kapeluszy, za 15 miljonów Mk na 
sprzedaż. Ą u * 

Skład Żelaza z dużą kamienicą, remizą i towarem, 
ta 20 milj. Mk na sprzedaż. 

Gprócz tego mam w Lesznie 15 kamienic po 
U milj. Mk, a 40 kamienie od 8 do 6 milj. Mk i duży wy- 
bór w restauracjach z kawiarniami od 5 do 10 milj, Mk — 
oraz kilka kamienie ze sklepami, nadające się dla kupców 
w cenie około 5 milj. Mk. 

F. Łaltomiy — Leszno {Pozna 


plac Dra Metziga 20. — Telef. 310. 448 1 2 


Misja Francuska | 
do GYSYAANIA robotników no Krahcji. 


Przedstawicielstwo Związku Rolników niniej- 
szem podaje do wiadomości, że już obecnie liczba 
zaregestrowariych na wyjazd znacznie przekracza ilość 
wolnych kontraktów. 

Misja poleea wobec tego, by kandydaci na wyjazd 
nie zgłaszali się osobiście, lecz by zwracali się po in- 
formacje albo do najbliższego Państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy (Kraków, Podzamcze 30), albo do 
Misji listownie. W listach należy wskazać do jakiej 
roboty chce robotnik jechać, jakiego rodzaju pracę juź 
wykonywał i gdzie (w kraju czy zagranicą) wiek, czy 
chce jechać sam czy z rodziną i t. d. 

Na listy otrzymają kandydaci w możliwie najkrót= 
szym czasie stosowną odpowiedź, 

Zapisywać należy się w najbliższym Państwowym 
urzędzie pośrednictwa pracy. Przyjazd do Krakowa 
bez wezwania osobistego naraża robotnika na stratę 
czasu i znaczne koszta. 438 


Zakład sadowniczy „PIAST 

w Wieliczce 
ma do sprzedania 
kilka tysięcy drzewek owocowych 


po następujących cenach: 
jabłonie, śliwy, czereśnie, wiśnie, po 450 mkp, 
grusze po 500 mkp. za sztukę, 439 


DDADA RA, AGO AE 


$ 


Na Śląsku Pelskim sprzedam majątek, 


Dom drewniany nowowybudowany, o 4 pokojach, w pięk- 
nem położeniu, blisko kościoła i szkoły, do tego 4 morgi 
ornego pola z żywym i martwym inwentiarzem, zaraz do 
sprzedania po nader niskiej cenie. Zgłoszenia przyjmuje 
w miejscu Paweł Nowak, w Wielkich Górkach, Nr 22, o. p. 
Skoczów, Śląsk Cieszyński. 470 


Zs 


Piewsza polska fabryka Seiat i wyroków woskowych 
FR. SEZEMŚRI 


w BIAŁEJ, (Malopolska) 


poleca swoje powszeclinie znane świece kościelne wos 
kowe i półwoskowe jakoteż domowe i salonowe z pa 
rafiny i stearyny oraż wosk podłogowy i apteczny, 
Fabryka ta, największa w Polsce z dorze wyszkolo- 
aym personalem dostarcza swoje wyroby w najlepszym 

gatunkn i niskich cenach. 472 13 


Oddaje zastępstwa na pojedyncze województwa I zagrarleg. 
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LABO pada R k TA ya ja akt H ARM. |Bączność! Majątki na sprzedaż Baczeaść! 
i DL | Zgłeszęnie Biure pośrednicze , GLEBA* 
Warszawa, ul. Senatorska 6 — poleca: UB p n da. 
Granułae Russyam przeciw kaszlowi i katarom. Gniezno, Klica, Lecha 13 (Ksjęstwo Poznańskie), 
Digestive Russydm pastylki przeciw zgadze i niedoma. |W Małopolsce, w Jarusławiu, Fraszewskiego 14, 
Sano! proszek do zebów (dosynfekcja). [ganiom żołądka-|w biurze konsesjouowanem sprzedaży majątków 


Ró usuwa aaa: i p. Je Bunikowski. 
nol wzmacnia cebutki włosów i usuwa łupież. 1 5 » A ; r 
CrImOI maść na porost włosów. O A A BA 
Plqutki siłotwórcze wzmacniają nerwy. Cena 1.556 086 nip yw) „m wre g 
ER a NY + R -Bą Ge FE a o 
MT Og. ate Ej kaS 935 4 4 , Gospodarstwo, 9 mergów z restauracją w dużej 
Bedor g kiwa ot nóg n A jo) wsi, z dobrem zabudowaniem, zywym i martwym inwen- 
Do GEM we wazy dioi a o e dreguerjach tarzem. Dona Z72000 mkm. = 
d ES yee SD 4 e a > Gespodarstwe, 15 morgów, ziemia pszenna, z za- 
Główne zastępstwo i skład w aptece „pad Gwiazdą” | budowaniem kompietnem, 1 koń, 2 krowy. Cema 3,600.009 
j z Ą o» fr marek. 
> K. WISZNIEWSKIEGO ę Gospodarstwo, 25 morgów, ziemia pszenna, za- 
KRAKÓW, ULICA FLORIAŃSKA L. 15, TELEFON Hr 31. | budowanie bardzo dobre, 1 koń, 2 krowy, 2 jałowiee, ma- 
EE Ów ms, |Sżynerja rolnicza kompletna. Cena 4,879.009 mupe 
PEN tz: WEP Z GÓR Gospodarstwa, 384 iceryi, ziemia pszenna, za: 
nseni e są ) 4| budowanie bardzo debre, ładny sad owecowy, 2 konie, 8 
pe EE: BL spa | Sztuk bydła Cera 0,580.000 nikma 
penema R TERUR a {a BASZOSSŃ Góspodarstwo, 58 morgów, ziemia pszenna, za 
Lai oks A Aż KA BR MEL èj budowanie dobie, dora © 4 pokojach i kuehni, 2 konie, 
RE: : kę jj Ranch A 1 Źrebak, 8 sztak bydła. Coua 9,560.0G% miep. 
RA A kis wH ZĘ ug Gospodarstwo, 64 morgi, zlomia pszenna, Z8e 
Suro KGI psw m SWE budowanie bardzo dobre, 2 konie, 1 Źrebak, 9 sztuk bydła, 
właściciel Cenu 7,506.008 mip. l 
A E f iĘ z i unapo arsino 758 morgów z ziemi pszennej 
| Ne re | i cegłelnia da tege, wilia o 10 yoŻwiach, z żywym i mare 
tó PEE Ssi twym inwentarzem. Cena 136604600 mak. 
polecam dla przyjezdnych z A Gospodarstwo, 108 morgów z pszennej, za- 
majątki, znajdujące się na Kujawach, pod bardzo korzystnami | budowanie nowe, dom o 5 LAAN i BUGREI, 3 konie, 1 
warunkanii. i to jak następują, począwszy od Dj, 1: Źrebak, 13 sztuk bydła, kilka świń, niajątek ton leży w mieście 
2, 2:/,, 21/,, 21, 4, 4, 4, 4, 5, 9, 11, 16, 17, 28, 2%, 28, 29, 30,|Cema 19,500.600 mszp. | i 
93, 42, 46, 54, 56, 60, 60, 63, 65, 70, 72, 93, 126, 130, 137, 145, Aazmaeczacai, że kto się do mego biura zgłosi w celu 
246, 365, 1.080 morgów, cena osżataicgo 50 miljonów mkp.|Kupna będzie szzniczmie A rzeielmie obsiużony. Duża 
zarazem mam do sprzedania Śliczny tartak w pełnym biegu, |rodaków, którzy się (w Księstwie Poznmańskiesnp 
vbszaru 7 morgów, pod dogodnemi warunkami. Mleczarnia | okupili przezemnie, są zadowoleni, ponieważ prawną drogą 
Ra biegu, SaN wille, domy, hotele, wiatraki postopal ae 4 pay Pa LE. pas 
wszelkie inne przedsiębiorstwa. aleca się całą gotówkę lub zadatek zabrać. Informacja 
Ostrzega się przed agentami ulicznymi, którzy zatrzy- | bezpłatna. 452 
mują kupujących na dworcach, ulicach i w lokalach, którzy 
W Ga, sposób wyzyskują. 
iuro moje znajduje się 3 minuty od dworca, pierw- A Ó4 
szy dora, sprawa strona. k P>PO*< ; >< 


Julian Glemmiejewski _ |Sjane, steme oraz ziemniaki 


imowrocław, Bwsrcowa 31, Telef, 289, R 3 
Rzetelna i szybka obsługa. wagonami najtaniej dostarcza 
Wpłatę na majątek proszę zabrać ze sobą 45818 


PAZ A 
g 


Eg FIRMA. ROLNICZO - HANB 
SURAGE SKÓRKI Z KRETÓW| WALENTY 


kupuje w każdej ilości płacąc 183 do 208 mkp. za sztukę. | G68 WAARdA, BSTZIA aimans 


Kupuje również surowe skórki z lisów, kun, tchórzy, wyder| ” 


" it. U po "NSG cenach targowych: Msłopelska, 468 1 8 
ŁAD FUIER ANTONIEGO TRĄBKI I SYN|IGGGGOQ$PO9$P79999999 
KRAKÓW A 


w, ULICA SZEWSKA L., 12. 


LOWA 


(Wszelkich wyjaśnień udziela się odwrotnie). 14116 


IE» 8 ER IVA TP Kosy karpackie! 


OE oru peak R ie Ariel adne O AE Ai reka aka, JE: A 
i wa raz r > ar j 
na dogod::s spłaty "miesięczne. CZADAY | icznie. Dla rolników, Kółek rolniczych na epp służę 
5. 3 ABE 2 cenami, de Ameryki i Kanady za każ ose wysyłać 1 dolar 

Za poe w przekazywaniu zamówień nagrody. | liście. Także brzytwy ze stali E zieBkiej i różne narzędzia, 
„Hurtownia artykulów piśmiennych. Kosy nadzwyczajnej dobroci, żadna firma w Świecieniedorówna 
Adresować: Księgurnia Wydawnicza Polska, Poznań, | Adfes firmy: Stefan Dobuszczax w Dalinia k., Stryja 

ulica Ratajczaka L. 1ia. 301 2 8 | Małopolska. R 4 239 


L. cz. L. cz. U. 103% 1039/21. 
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N IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ) 


Sąd powiatowy w Kolbuszowej, wydał wskutek oskar- 
tenia waiiesionego przez funkcjonarjusza Prokuratury prze- 
dw Leibowi Tanzerowi o przekroczenie z art. 19 ust. z dnia 
t lipca 1920 r. L. 67 Dz. U. Rzecz. Polskiej w przytomności 
fankejonarjusza Prokuratury kanc. sąd. Dudzińskiego, jako 
bskarżyciela publicznego, w obecności eskarżonego Leiba 
Tänzera, po przeprowadzeniu w dniu dzisiejszym rozprawy 
głównej na wniosek oskarżyciela publicznego na ukaranie 
tastępujący wyrok: 

Oskarżony Leib Tänzer, ur. w Nagajowie, Sp. Tarno- 
brzeg, zam. w Kolbuszowej, rel. mojżeszowej, żonaty, kupiec, 
syn "Dawida i Sary, nie karany, winien jest przekroczenia 
v art, 19 ust. z dnia 2 lipca 1920 r. L. 67 Dz. U. Rzecz. 
Polskiej, którego się dopuścił przez to, że w dniu 10 
października 1921 r. na targu w Majdanie, za przedmiot 
powszechnego użytku, jakim jest cebuła, rozmyślnie żądał 
teny oczywiście nadmiernej, bo za 10 dkg cebuli kwoty 
35 marek i za to skazany zostaje po myśli art. 19 tej samej 
astawy przy zastosowaniu $$ 261 i 266 u. k. na karę ścisłego 
aresztu przez 7 dni, który mu się zamienia na grzywnę 
w kwocie 2.000 marek, aw myśl § 3659 p. k. na ponoszenie 
kosztów karnych. 

Zarazem orzeka się po myśli art. 33 tej samej ustawy 
przepadek zakwestjonowanej cebuli, względnie jej wartości, 
na rzecz skarbu państwa, a po myśli art. 82 zarządza się, 
te wyrok niniejszy ma być jednorazowo ogłoszony na 
koszt oskarżonego w gazecie »Pjaste, 


Sąd powiatowy, oddział W. 
O Kolbuszowa, dnia 29 listopada 1921 r. 
fugi] do mleka 


SEPARATORY © 


muiejszych gospodarstw 


poleca 


ANTONI STEGIAK, Handel żelazny 


KRAKÓW, ul. Zwierzyniecka 15. 


DOLARA 


Ważne dla młynów, cegielń, elektrowni i fabryk! 
Węgila-pospółki 


zawierającego 809, węgla grubszego od 40-12 mm 
i 209%, miału grysikowego od 12-0 mm i 


miału grysikowego od 12-0 mm 


dostarcza natychmiast wagonami ze Śląska po 
cenach zniżonych 376 2 8 


Dom handlowy „ENERGJIA“, Sp.z ogr. odp: 


Kraków, ulica Grodzka L, 51. Nr telefonu 1351, 
0950000660603305050800000520002 
Larząd fabryki w zachodnisj Małopolsce 


poszukuje 


ogr ormi 


åo %,-morg. ogrodu warzywnego i kwiatowego, Zgłoszenia 
l podaniem praktyki, wieku i stosunków rodzinnych pod 
«Ogrodnik 12: do biura reklamy „Prasa“ Kraków, 

Karmelieka 16- 464 1 3 
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3%90806060098986093 


êi. 
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SZKE T) OKIENNE 


hurtownie i częściowe 
po cenach fabrycznych poleca: 


Selig UNGER, Kraków, Powiśle 12. 
(róg ulicy Podzamcze). 10 2 20 


A A CALA aa 
Do sprzedania zaraz: 


1) Pod samym Rzeszowem cztery morgi dobrego pola i za 
budowania gospodarcze. | 


2) Realność murowana w śródmieściu Rzeszowa. 
3) Ogródek w Rzeszowie położony, 
4) Dom o 6 ubikacjach, murowana stajnia i komórki, tudzież 
studnia i wiełkie podwórze. 
Bliższa wiadomość w kancelazji p. Bra Kazimierza 
Soltysika, adwokata w Rzeszowie, ulica 8-go Maja L. 20 
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Zwolennicy „Pobudki*, a więc moi do 
wielu lat przyjaciele, piszą mi: „Aczkolwiek 
wyraźnie żądamy „Pobudki Bełdowskie« 
go“, to przecież po trafikach i handlach 
podsuwają nam jakieś zagramiczne bibułki, 
bo prócz nazwy polskiej bibułez, niema tam 
nigdzie nazwiska fabrykanta, ani gdzie one 
są wyrabiane!“ 

Otóż przypominam Wam moi Przyjaciele, 
że kiedy w miejsce wyrobów wiedeńskich 
i francuskich wprowadzałem przy Waszej po- 
mocy „Pobudkę”, to jnż wówczas mówiłem 
Wam, nie kupajcie takich bibułek, na których 
niema nazwiska fabrykanta, bo nie wiecie 
co kapujecie. 

Przyjmijcie moje serdeczne podziękowa- 
niee że tak troskliwie czuwacie nad roz- 
wojem i powodzeniem, tak przez Was 
ulubionej „Pobudki”, 


Wam szczerze oddany 
Mr Wład. EBełdowski 
Kraków, ul Starowiślna 26, 


Wszełkie 
M MABSZYZYNY ROLĞNIS ŻE 
oraz 


NRERUZWOWKY SÉU CANO 


hurtownie oraz częściowo dostarcza: Dom 
handlowo- rolniczy p&LEBA“ Generalna 
reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 


p ZEBINIA. Tow. aka 


kraków, ulica Piusa Le Że „58! 


22 


neroj ROTY, ry =p w Jedynie najtańszy dom handłowy 
r B I = 

nas| ZEIN fussi fg DJE GNACY CYPRES 
JĘZ | | XW) j raków, m. Szeursita L. 13/P, 
K i=7 k; s o=] eari, ę poleca niklowy system Roskopf 3.50) Mkp. 
D ix . ze! 4 Al i Budzik z przedwojennym werkiem 4.200 Mkp. 
' = j , Skrzypce ze smyczkiem 6.000 Mkyp. i wyżej, 
s Harmonje, wiedeński model, jednorzędówka 7.000 M kp., dwu- 


| 
<o MASZYNY | rzędówka 15.000 Mkp. Trąby akordeonowe 1.590 i 1.800 Mkp. 
ę Djamenty do szkła 2.500 i 3.000 Mp. Brzytwy 800, 1.000, 1.200 Mp. 
do wyrobu 77 12 Maszynki do wiosów 1.800, 3.000 Mkp. Maszynki do samo- 


DACH OWKI CEN E NTOWEJ golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 400 Mkp. Kamień 


250 Mkp. Pudła do skrzypiec 3.500, 5.000 Mkp. Przy zumó- 
i py a | wieniacl połowę z góry, resztę za zuliezką. Ćennik ilustro- 

pustaków beżencwych, cembrowiny siudziennej, 

rur, słupów i in. m œ paieca Fabryka maszyn 


wany za nadesłaniem 40 Mkp. przekazem. kupuje złoto 
i srebro. 114 10 12 

RZEWUSKI i Ska, Warszawa, ul. Oróynacka 7 

Żródło poważnych zysków éla przedsiębiorczych jeslnos'sk. 


UDOGKONALORE 


PARCELACJE, interwencje w urzędach ziemsuich 
| pomiary, plamy z ważnością dla urzędów ziemskich 
i wszystkich władz administracyjnych i sądów, wykonuje 
rządowo upoważniony geometra inż. Artur Bromowicz, Kras 
ków, ul. Grodzka L. 206, telefon 3414,' 336 4 4 


Agwekai du Eezoklewgki lg FABRYKA TOTA 1 RISULEL CO PAGIKAOWE 


ah = eczz odci bo Wadjslawa Pagara iN. X 


W MEZROWIE 
połeca znakomite swoje wyroby. Do 
nabycia po cenach fabrycznych u firm; 


HURTOWNIA. CHRZEŚCIAŃSKIEJ POLRI RAMOWE! Kraków, Jan'olleiska 9 
Se FRANSE WOJAS, SS Maków, ul Lożzówska (2. S524 
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Baczmość? z 
Precz z wyzyskiem! Precz z wieikiemi 
ogłoszeniami i z szalonemi cenami! 


Riuro ludowe i komisowe Malo- i Wieikorolski 
w Lesznie, w Pozuańskiem, Nowy Rynek L, 23, 
sd dworca 5 minut, poleca na sprzedaż 200 majątków od 
l do 1.000 morgów, jakoteż przedsiębiorstwa różnego ro- 
dzaju, jak: hotele, kawiarnie, restauracje, piekarnie, rzeź- 
nictwa, młyny, fabryki i inne zakłady przemysiowe i rze- 
imieślnicze; tak samo poszukującym zakupu ułatwia jak p 
naj korzystniejsze nabycia i rzetelne przeprowadzenia kontrak- gy 
gów. Ziemia i majętności są pierwszej jakości w Wiełkopoisce, RZEK, OS 
360 Fan Rozważna I Sp. eż LRC 
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WIOSNA? WIOSNA! WIOSNA? A> 
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z 
SKŁAD 7 66 SPÓŁKA 
NASION 29 Ld AB. Gr > RI Z OGR. POR, 
NY KRAKOWIE, ULICA BASZTOWA 17. 
Na żądanie wysyłamy cenniki opłatnie. 378 3 8 


PPĄ Prędko do sprzedamia 68 majątków od 10—2.000 morgów, 
i 4 parowe młyny z tartakami, 2 browary, cegielnie, fabryki od- 
lewu żelaza, oraz większą ilość domów ze sklepami, wszystko 
.% miemieckich rak, korzystnie do nabycia. Małek, Byd- 

8 goszez, ulica Dworcowa 69. Telefon Nr 1183. „ 42823 


ziemskie od 100 do 800 morgów, gospodarstwa, wiejąkie od 
7 do 100 morgów, domy, wille, młyny parowe i wodne, apteki 
i interesy handlowo-przemysłowe — poleca 


Bo handowo-komiscwy 21128 


Mvdaoszez. ul. Marcinkowskiego 10, boczna Dworcowej. 
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PLUGI „LWOWIANINE 
SIECZKARNIE „LWOWIANKA” 
DBY. PERET“ 


o REENE g 


AE ARIRE EE i 


DWIE, » ulica Gródaska b. 58. 


Majwiekszy wybór maszyn I narzedzi do uprawy 
rol eraz wszalkich arlykikGW z zakresu gorme 
darstwa raltegę. == Wiasme fabryki 


BK 
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REDIKYZA SO TAAS 


VAZNE BLA KWWUJĄCYCH! 


Mam korzystnie na sprzedaż gospodarstwa, domy, fabryki, młyny, różne przedsiębiorstwa 
i t. d. Poleca się wszystkim gmi EA w Małopolsce, aby tym, którzy mają zamiar okupić się w Po- 
znańskiem, poleciły Wielkopoła ie Biuro pośrednicze w Pleszewie, po cenach bardzo przystępnych. 


JAM VWYZLOÓDP A ROZW ER 


WIELKOPOLSKIE BIURO POŚREDNICZE 
Pleszew (Peznańskie), ul. Kilińskiego L. 8. 


> ER MEURA OWOCOWE PIENE € 
| |RZEGXA OGOCOÓE KARŁOGE 
| KZEWRA | KRZEWY OZDOBNE 


pierwszerzędnej realni naliezszej jaxości k 
MP" poleca na sezon wiosenny 420 2 4 © 

SKŁĄB HASIDN: | SZRÓŁIJ: © | 

g u Radziwikłowsia 19. 993 € ulica Warszawska 75 g || 
tlefon Nr 364. Spółka z ogran. por, (za rogatką Warszawską). $ 

@ Prosimy żądać cennika nasion. w Rrakawie, Ceny drzew na żądanie listownie. © 
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jedyna e N 
regularna KOMUNIEM 


Nasze kolosalne R mają wszelkie wyg ci Pasażerowie . IJI I klasy ZW równie? 
oddzielne kajuty. Służba okrętowa mówi'wszystkiemi językami. Okręty są urządzone podług 
najnowszych wymagań techniki: telegraf bez drutu, sygnalizacja podwodna i t. p. 


r ESAS 2 de R E 
A PiE © ONZE POT AN AR IU 
WĘSSEP EA A. HE AaS RENSE Dp < 


| $ i Cena okrętowej karty: i | 
I Gańsketleca-Vorx fi4 dol. - Gdnńsk-fniiiax (Renesa) 108 dol. pij 


Podróż (rwa 11—12 dni. Podróż trwa 11—12 dn. [d 
Najbliższe okręty odchodzą z Gdańska: , 

„POLÓBEA 17 marca wora BJU 
„LEKEWAMIA 14 Hwieżmia ; 


z. Udzielamy bezpłatnie wszelkich szczegółów i informacyj w związku z podróżą do Ameryki? c H 
+ amerykańskich i kanadyjskich przepisów, w następujących, niżej podanych, filjach: Sgi 


Rantor gwn: s BALTIC AMERICA LHE” Warszawa, Marszałnówska 116 FI 
Własne filje sprzedaży kart osrętowych: Augustow, Białystok, Lipowa 17; Brześć Litewski, KE 
Trzeciego Maja 23; Baranowicze, Wileńska 10; Grodno, Zamkowa 2, Wilno, Sadowa 7; JE 
Czyżew; Lublin; i Kowel, Łucka 145; Kowno, Lajswel; Kobryń, Rotniańska 31; Pińsk, Albrech: 7 f) 
IT 
m 
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towska 7; Równo, Szosowa 56; Lwów, Kraków, Stanisławów (Małopolska). 


ley = Giwe fia Rummi: BURBRZSZEA, Kale Wakarefi 60 == Hi 
d Pasażerom, którzy mie mają dostatecznych Środków pieniężnych i mają EE 
a p krewnych w Ameryce, ułatwia nasza linja tym krewnym kupno okrętowych kart. : SE 


Adres naszego generalnego przedstawicielstwa w Ameryce: —— 


Baltic America Lime, Broadway, New York. 


a t. j. tacy pasażerowie, którzy mają już okrętową karte naszej linji, proszeni 
R s} o Skomunikowanie się z jednem z naszych, wyżej wspomnianych 
mum biur, ażeby módz, gdy tylko będzie możliwość, wyjechać do Amonpa 
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Odpowiedzialny redaktor Stabisiaw Kulpa. La ak Tówa ariwo 
) Lieske) w kaboie. ulica bozisłażcka l 


